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Ą ostatniej chwili.

Marszałek Piłsudski w Lizbonie.
(Telefonem od nas 

W arszawa, 20 grudnia. Z  Lizbony 
donoszą: Marszałek Piłsudski przybył 
tu wczoraj w towarzystwie posła pol­
skiego w Lizbonie Tarłowskiego, leka­
rza przybocznego dr. W oyczyńskiego, 
oraz przedstawiciela prezydenta repu­
bliki portugalskiej i ministerstwa w oj­
ny, którzy powitali Marszałka na gra­
nicy państwa. N a  dworcu w  Lizbonie 
powitali Marszałka ministrowie spraw 
zagranicznych i w ojny, przedstawiciele 
prezydenta republiki, reprezentanci 
w ładz miejscowych, personal poselstwa 
polskiego i konsulatu, gubernator w oj-

go korespondenta.)
skowy Lizbony, liczni oficerowie itd. 
Po wyjściu z pociągu, Marszałek Pił­
sudski rozmawiał chwilę z ministrem 
spraw zagranicznych. Zebrani na dw or­
cu przedstawiciele kolonji polskiej z 
inżynierem Schwarcem Jna czele urzą­
dzili owację na cześć Marszałka. M ar­
szałek Piłsudski, zmęczony dłuższą po­
dróżą odmówił udzielenia Wywiadu i 
udał się niezwłocznie do hotelu, 
spożyciu śniadania u prezydenta repu­
bliki, Marszałek Piłsudski odjedzie 
dziś na Maderę.

Pożar wsi na Wileńszczyźnie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20 grudnia. Z  W ilna 
donoszą: We wsi Olszany wybuchł
pożar. J9  gospodarstw padło pastw- 
płomieni. Straty wynoszą około 160

tysięcy zł. Ustalono, że przyczyną po­
żaru było nieostrożne obchodzenie sie 
z ogniem.

Przed dymisją gabinetu na Łotwie.
R yga, 20 grudnia. (P A T .) Frakcja 

socjal-demokratyczna uznała odpowiedź 
ministra spraw wewnętrznych na in­
terpelację za niewystarczającą i zgło­
siła voturn nieufności dla całego rządu. 
W  sprawie tej korespondent Polskiej 
Agencji Telegraficznej otrzym ał od 
premjera Celminsa następujące w v 
jaśnienie: Tarcia w  łonie koalicji od 
dłuższego czasu zwiastowały zbliżanie

się kryzysu. Obecnie sytuacja jest zu­
pełnie wyraźna. Dla obecnego rządu 
niema ratunku. K luby, które dotych­
czas popierały rząd, odm ówiły swej 
współpracy. Prawdopodobnie w końcu 
grudnia lub na początku stycznia roku 
przyszłego, uda się stworzyć nowy rząd. 
Parlament zbierze się na nadzwyczaj­
ną sesję, a rząd, po uzyskaniu votum  
zaufania, rozpocznie prace.

Syn Gandhiego ponownie uwięziony.
Szrat, 20 grudnia. (PAT.) Svn | wczorajszym  został ponownie areszto- 

Gandhiego Ramzes, który po odbyciu 1 wany za wygłoszenie przemówienia na 
kary 6-miesięcznego więzienia został rzecz nieposłuszeństwa cywilnego, 
wypuszczony na wolność, w dniu I

Yonizelos przybywa do Warszawy.
Wiedeń, 20 grudnia. (PAT). W 

rozmowie z korespondentem „N . Fr. 
Presse", grecki premjer Venizelos w y­
raził zadowolenie, że odwiedzi w krót­
ce Wiedeń. W  czasie tej w izyty  ra ty ­
fikow any będzie pakt grecko-austrjac- 
ki, podpisany w lecie br. Venizelos za 
znaczył z naciskiem, że jego podróż 
db W iednia i W arszawy niema ukry­
tych tendeneyj politycznych. Posiada­

m y w  Grecji zbyt jasno świecące słoń­
ce, abyśmy potrzebowali naszą poli­
tykę pokrywać jakąś tajemniczością. 
Jestem też szczęśliwy — powiedział 
Venizelos, że będę mógł odwiedzić 
N aród  polski z którym  nas łączą 
wspomnienia historyczne i religijne. 
Pragniem y rozbudować nasze stosun­
ki kulturalne i gospodarcze z temi 
państwami.

Atak Centrolewu
Da pobory urzędników.

Ciężka sytuacja gospodarcza nie po­
zwala niestety Rządowi na zwiększenie 
poborów pracownikom państwowym, 
jakkolwiek zdaje sobie on sprawę z 
tego, że podwyżka taka oddziałałaby 
dodatnio' mctylko na sprawność samej 
administracji, ale także i na szerokie 
sfery drobnych kupców, rzemieślników 
i dostawców wiejskich, które z powodu 
słabego popytu na ich pracę i produkty 
najbardziej dotkliwie odczuwają brak 
pieniądza. Wszak przed1 wojną urzęd­
nik byl dla nich głównym odbiorcą, a 
regularnie przez niego spłacane raty 
stanowiły razem bardzo duży kapitał 
obrotow y w  handlu, przemyśle i ro l­
nictwie.

Dziś dopływ gotówki z tego źró­
dła zmalał db połowy i cale drobne 
kupicctwo cierpi nędzę. Odczuwa to 
także rolnik, gdyż inteligencja urzęd­
nicza, stanowiąca najpoważniejszy pro­
cent ludności miejskiej, zredukowała 
kupno produktów wiejskich do mini­
mum. Z  konieczności też kupuje ona 
su rogaty i tow ary fabryczne, chociaż 
zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, 
że nasz drobny rzemieślnik (krawiec, 
szewc, stolarz), drobny dostawca mle­
ka, jaj, masła, drobiu itd. nie mają za­
robku.

Z  tern większem oburzeniem m u­
siały szerokie rzesze urzędnicze przyjąć 
wiadomość, że na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu reprezentant Związku Obrony 
Praw i W olności Lud'u pozwolił sobie 
na niesłychany atak na urzędników 
nawołując całą Izbę, ażeby manifesta­
cyjnie obniżyła pobory urzędnicze. 
Przedstawiciel Centrolewu demagogicz­
nie zapewniał, że „ludność z entuzja­
zmem przyjm ie wiadomość o  obniże­
niu płac pracowników państwowych". 
Jeżeli mówca przez wyraz „ludność" 
rozumiał ow ych kandydatów 7-ki, któ­
rzy masowo padli przy wyborach, to 
może nawet miał rację, ale prawdziwa 
ludność, to jest miljonowe rzesze nie- 
kandydUjących wyborców , niewątpli­
wie bardziej objektywnie zapatruje się 
na ten problem państwowy. Każdy bo­
wiem rzemieślnik, sklepikarz czy do­
stawca wiejski jest przekonany, że je­
go dobrobyt jest ściśle związany z do­
brobytem miejskiego inteligenta. W szak 
pensja urzędnika nie idzie bezpośred­
nio zagranicę, Lecz natychmiast roz­
chodzi się po najbliższej okolicy, do­
starczając zarobku i stałego dopływu 
gotówki.

Jeżeli w sferach urzędniczych były 
jednostki, które liczyły na poparcie 
Centrolewu, to oficjalne wystąpienie 
posła Roga w charakterze przedstawi­
ciela 7-ki dość rychło rozwiało te na­
dzieje. Stronnictwa lcwiępwe w ysuwa­
jąc hasło „dałoj gram  o m yje", odrazu 
zdjęły maskę obrony praw pokrzyw ­
dzonych, dokumentując przez to, że w  
danej chwili chodzi im bardziej o efekt 
wobec nieuświadomionego tłumu, ani­
żeli o jakieś humanitarne czy nawet 
demokratyczne Ideały.

Enuncjacja Centrolewu, trzeciego 
z kolei najliczniejszego klubu par­
lamentarnego, mogłaby być nawet dla 
urzędników groźna, gdyby nie fakt, że 
władza spoczywa w  ręku ludzi M ar­
szałka a B BW R . stanowiący sam w ięk­
szość sejmową, jest wręcz przeciwnego 
zdania.

Dzięki właśnie tej okoliczności u- 
rzędnicy mogą tylko  z politowaniem

patrzeć na całą bezsilność zamachu 
stronnictw lewicowych. Mają bowiem 
zupełnie wyraźne zapewnienie kierow­
nika Ministerstwa Skarbu, który na 
temże posiedzeniu przed' wystąpieniem 
Centrolewu powiedział jasno: „R ząd 
nie ma zamiaru uzyskiwać redukcji 
budżetu kosztem uposażeń urzędlni- 
czych".

A  więc R ząd nie pójdżie drogą, 
którą ongiś wybrała endencja, kiedy to 
cała sanacja budżetowa zaczęła się re­
dukcją pensji urzędniczych o 6 proc. 
A  przecież światowa konjunktura go­
spodarcza jest znacznie gorsza, aniżeli 
była za czasów rządów endeckich. 
Dziś nawet W łochy, Rum un ja i N iem ­
cy przystąpiły do redukcji pensyj u-

rzędniczych, a nasz R ząd  mimo, iż ma 
poważne trudności gospodarcze nie 
chwyta się tego zabiegu.

Z  tego wynika jasno, że nie en­
decja, nie Centrolew, lecz Rząd' M ar­
szałka jest jedynym i prawdziwym  o- 
piekunem urzędnika. Sfery urzędnicze 
znając nastroje sejmowe 1 tendencje 
zagranicą, z tern większą ulgą przyj­
mą uspokajające oświadczanie M ini­
stra skarbu i tem silniej poprą wszel­
kie zamierzenia Rządu, są one bowiem 
uczciwe i nie popełnią niesprawiedli­
wości, chociaż do zredukowania bu­
dżetu kosztem urzędników bardzo go­
rąco opozycja Rząd nasz zachęca.

PREN UM ERATA 1 
M lejn cow a m ie się cz n ie  1 bez dostawy da 
domu 4*80 z dostawą 5*30 . Z a m ie jsc o w a  
m ie się cz n ie  z przesyłką pocztową 5*30 — 
Z a g ra n ic ą  7  -  P. K . O. N r. 1 4 1 .6 9 0 .

Marszałkowa Piłsudska 
w Krynicy.

Krynica, 19  grudnia. (PA T). Dziś 
rano przybyła do K ryn icy  p. M ar­
szałkowa Piłsudska z  córeczkami, w  
towarzystwie por. Vaquereta. Panią 
M arszałkową powitał na dNyorcu dyr. 
inż. N owotarski i burmistrz K ryn icy 
dr. Górski.

Pogrzeb posła Rauschera.
Berlin, 19 grudnia. (PAT). N a po­

grzeb posła dra Rauschera do St. Bla- 
sien wyjeżdżają jako reprezentanci 
rządu Rzeszy sekretarz stanu von 
Biihlow w  towarzystwie szefa W ydzia­
łu personalnego, dyrektora ministe- 
rjalnego Zochlina, kierownika W ydzia­
łu wschodniego dyr. Trautm anna oraz 
radcy tajnego Eisenholza. Jako  przed­
stawiciel poselstwa niemieckiego w  
Warszawie wyjeżdża do St. Blasien 
sekretarz legacyjny hr. de Moulin. 
Minister spraw zagranicznych dr. C ur- 
tius z powodlu wyjazdu na G órn y 
Śląsk nie weźmie udziału w uroczy­
stościach pogrzebowych.

Zwolnienie Rykowa.
Moskwa, 19  grudnia. (PAT). Cen­

tralny komitet wykonawczy ZSSR . 
zwolnił z zajmowanego stanowiska na 
własne żądńnie przewodniczącego R a ­
dy komisarzy ludowych R yko w a i 
m ianował na jego miejsce Jaczesława 
Mołodowa.

Nowy most na Wiśle.
W arszawa, 20 grudnia. (PA T). 

N o w y most kolejowy na Wiśle w  
W arszawie jest już prawie ukończony. 
Usunięcie rusztowań jest utrudnione 
wskutek płynącej kry. Próba obciąże­
nia mostu odbędzie się na wiosnę.

Przytrzymanie sprawcy 
^wybuchu bomb.

Katowice, 19  grudnia. (PAT). D o­
chodzenia policyjne w sprawie pod­
rzucenia materjału wybuchowego w  
Mysłowicach w  nocy z 12  na 13  bm. 
zostały ukończone. W  w yniku docho­
dzeń przytrzym ano sprawcę w osobie 
robotnika Romana Kalisza z M ysło­
wic, którego odstawiono do więzienia 
Sądu w Katowicach.

Wybuch wulkanu.
Batawia, 19  grudnia. (PAT). W ul­

kan „M erop i", położony w środkowej 
części Jaw y , jest ponownie czynny od 
2 tygodni. 15  osób poniosło śmierć.

Batawia, 19-go grudnia. (PAT). 
Istnieje obawa, że wskutek wybuchu 
wulkanu „M erop i" na Jaw ie zginęło 
90 osób. Lawa poczyniła znaczne szko­
dy w dolinach położonych w pobliżu 
wulkanu.

Katastrofa lotnicza.
Berlin. 19 grudnia. (PA T.) Samolot 

meteorologiczny, k tóry wzniósł się 
dziś z lotniska w Królewcu dla doko­
nania obserwacji, uległ zamarznięciu 
na wysokości 7.000 m. Mimo, że ste­
ry samolotu, pokryte lodem, odm ówi­
ły posłuszeństwa, samolot zdołał ob­
niżyć swój lot do 700 m. 1 dopiero z 
tej wysokości runął na ziemię. Pilot 
Schwabe i meteorolog Steiner ponieśli 
śmierć pod szczątkami zdruzgotanego 
samolotu.



G A Z E T A  L W O W S I A  z dnia 2 1 grudnia 1930.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 20  grudnia 1930.

PRZENIESIENIA W SZKOL­
N ICTW IE POWSZECHNEM.

Rada Szkolna Powiatowa, w Soka­
lu, przeniosła na własną proibę z dniem
1 października 1930 r. p. Marję J  a- 
n o w  s k ą, nauczycielkę 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Żniatynie do 2 kl. 
publ. szkoły powsz. w Liskach.

Rada Szkolna Powiatowa w  Strzy­
żowie, przeniosła z dniem 1 września 
1930 r. p. Em ilję I r z y k ó w n ę ,  nau­
czycielkę 3 kl. publ. szkoły powsz. w  
Cieszynie, do 6 kl. publ. szkoły pow. 
w Lutczy i p. Janinę P a t r y n ó w -  
n ę, nauczycielkę 6 kl. publ. szkoły 
powsz. w  Lutczy, do 4 kl. publ. szko­
ły  powsz. w  G odowej, oraz z dniem 
16  września 1930 r. p. Marję H  o 1 e i- 
k ó w n ę, nauczycielkę 3 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Bonarówce, do 6 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Lutczy.

Rada Szkolna powiatowa w  T a r­
nopolu, przeniosła na własną prośbę z 
dniem 1 września 1930 r. p. Ignacego 
B u c z k o w s k i e g o ,  nauczyciela 
publ. szkoły powsz. w  Ditkowcach, do
2 kl. publ. szkoły powsz. w  Nastaso- 
wie.

Rada Szkolna Powiatowa w  Zbo- 
rowie, przeniosła na własną prośbę z 
dniem 1 października 1930 r. p. Stani­
sławę D z i w l i k ó w n ę ,  nauczyciel­
kę 1 kl. publ. szkoły powsz. w  K orszy- 
łowie, do 2 kl. publ. szkoły powsz. w  
Łopuszanach i p. Z o f ję K l e p a k ó w -  
n ę, nauczycielkę 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w  Łopuszanach, do 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Korszyłowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  C zort- 
kowie, przeniosła na własną prośbę z 
dniem 1 września 19 30 r. p. Stanisławę 
S p i e c h ó  w n ę ,  nauczycielkę 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Skorodyńcach, 
do 4 kl. publ. szkoły powsz. w Szmań- 
kowcach, p. Antoniego O s t r o w ­
s k i e g o ,  nauczyciela 3 kl. publ. szko­
ły  powsz. w Szulhanówce, do 7  kl. pu­
blicznej szkoły powsz. męskiej im. Że­
romskiego w  Czortkowie, p. Bolesła­
wa S t e 1 i g ę, nauczyciela 3 kl. publ. 
szkoły powsz. w D awidkowcach, do 1 
kl. publ. szkoły powsz. w  Chom iaków- 
ce ad Biały Potok, p. Marję H u p a -  
1 u k, nauczycielkę 1 kl. publ. szkoły 
powsz. w  Chom iakówce, do 6 kl. pu­
blicznej szkoły powsz. w Kosowie, p. 
Józefa O s i e c k i e g o ,  nauczyciela
3 kl. publ. szk. powsz. w  Starej: Jagielni 
cy, d o  1 kl. publ. szlk. powsz. w  Pastu- 
szu, p. Różę S c m m e r m a  nnów- >  
n ę, nauczycielkę 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w  Kalinowszczyźnie, do 4 kl. 
publ. szkoły powsz. w Ułaszkowcach, 
oraz z dniem 1 października 1930 r. 
p. Stanisławę K u t ó w n ę, nauczyciel­
kę 7 kl. publ. szkoły powsz. w Białej 
do 3 kl. publ. szkoły powsz. w  U h ry-

Rada Szkolna Powiatowa w Kału­
szu, przeniosła z dniem 1 września 
1930 r. na własne prośby p. Janinę 
S t e f f l ó w n ę ,  nauczycielkę 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Pójdle, do 7 kl. 
publ. szkoły powsz. żeńskiej w  Kału­
szu, p. Stefanję G o j d a n o w ą ,  nau­
czycielkę publ. szkoły powsz. w Ber- 
łochach, do 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Przysłupiu, p. Tadeusza W a j d ę ,  
nauczyciela 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w Tomaszowcach „D ębina", do 1 kl. 
Publ. szkoły powsz. w  D ubowicy i > 
Janinę G a ż  d z i k ó w  ą, nauczycielkę 
publ. szkoły powsz. w  Krasnej, do 4 
kl. publ. szkoły powsz. w  Kropiw niku.

Rada Szkolna Powiatowa w K o ło ­
myi, przeniosła z dniem is  września 
I 93<- t- na własne prośby p. M arję K  iT 
s i e l e w s k ą ,  nauczycielkę 2 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Korolówce, do 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w Kluczowia 
W ielkim , p. Elżbietę K u s z l i k o w ą ,  
nauczycielkę 3 kl. publ. szkoły powsz. 
w Kluczowie W ielkim  do j kl. publ. 
szkoły powsz. w  Jabłonowie, oraz z 
dniem 1 października 1 930 r. p. Eula- 
lję Z  b r o ż e k, naucz. 4 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Myszynie do 1 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Św. Stanisławie- 
Kocabinie i p. Edwardę H a r r y ,  nau­

czycielkę 2 kl. publ. szkoły powsz. w  
Siemakowcach, do 4 kl. publ. szkoły 
powsz. w  M yszynie.

Rada Szkolna Powiatowa w  Ko-
pyczyńcach, przeniosła z dniem 1 
września 1930 r. na własne prośby, p. 
Stanisławę W i l c z e w s k ą ,  nauczy­
cielkę 7 kl'. publ. szlkoły powsz. mę­
skiej w  Kopyczyńcach, do 3 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Samołuskach, p. 
Marję K u c z ę  r o w s k ą ,  nauczyciel­
kę 3 kl. publ. szkoły powsz. w  Samo- 
łuskach, do 3 ki. publ. szlkoły powsz. 
w Liczkowcaeh, p. A lbina W  a r s z y- 
1 e w  i c z a, nauczyciela 2 kl. publ. 
szkoły powsz. w  M yszkowcach, do 6 '

kl. pulbl. szkoły powsz. w  Kociubiń- 
cach i p. M arję W a ł k ć w n ę ,  na­
uczycielkę 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w Czaharach, do 6 k l  publ. szkoły 
powsz. w  W asylkowcach.

Rada Szkolna Powiatowa w  K o ­
sowie, przeniosła z dniem 1 września 
1930 r. p. W ładysławę S o ł o  w i j ,  
nauczycielkę 3 kl. pubL szkoły powsz. 
w Żabiu Ilcia, do 1 k l. publ. szkoły 
powsz. w  Czarnej Riczce.

Rada Szkolna Powiatowa w  Łań­
cucie, przeniosła z  dniem 1 września 
1930 r. p. Wandę R ó ż a ń s k ą ,  na­
uczycielkę 6 kl. publ. szkoły powsz. 
w Husowie, do 3 kl. publ. szkoły

Podróż Marszałka Piłsudskiego.
Bordeaux, 19  grudnia. (P AT). M ar­

szałek Piłsudski odbył w czoraj półto­
ragodzinną przejażdżkę samochodem, 
w  czasie której zwiedził Bordeaux. 
przyglądając się z wielkiem zaintere­
sowaniem winnicom  i gospodarstwu 
rolnemu. Następnie Pan Marszałek po­
w rócił na peron do  swego wagonu i 
pozostał w  nim aż do nadejścia ex- 
pressu, do którego wagon został przy­
czepiony. Przed nadejściem expressu

zebrali się na peronie przedstawiciele 
władz cyw ilnych i  wojskowych oraz 
wiele w ybitnych osobistości. W  za­
stępstwie Pana Marszałka, któ ry  w y ­
poczywał, przyjął zebranych ambasa­
dor Chłapowski. N a  jego ręce amba­
sador hiszpański w  Paryżu, Quinonez 
de Leon, złożył w yrazy hołdu dla 
Marszałka. Po godzinie 18 express 
w yruszył z Bordeaux ku granicy hi­
szpańskiej.

Obrady komisji regulaminowej.
Warszawa, 19  grudnia. (PAT). 

Dziś o godz. 1 1  rozpoczęły się obrady 
sejmowej komisji regulaminowej. 
Przewodniczącym komisji obraino po­
sła Podbskiogo (BBW R), ponieważ do­
tychczasowy przewodniczący poseł 
C ar zrzekł się tej funkcji, obejmując 
przewodnictwo komisji prawniczej.

R eferaty w  sprawie wniosków o 
zawieszenie postępowania sądowego 
przeciwko posłom Dubois, Ciołkoszo- 
wi, Dobrochowi, M ochniejowi i in­
nym przydzielono posłowi Pużakowi 
(PPS). Przewodniczący komisji poseł 
Podoski przyrzekł interwenjować jak- 
najrychlej u 'Ministra Sprawiedliwości..

aby dostarczono materjału referento­
wi.

Następnie wywiązała się obszerna 
dyskusja w  sprawie odwołania się po­
sła Żuławskiego (PPS), k tó ry  został 
przez marszałka Sejmu na ostatniem 
posiedzeniu sejmowem przyw ołany do 
porządku wraz z zapisaniem db pro­
tokołu. W  dyskusji, która trwała 
przeszło dKvie godziny, interpretowano 
odnośne postanowienia regulaminu. W  
w yniku dyskusji komisja postanowiła 
większością głosów odwołania posła 
Żuławskiego nie uwzględnić.

Następne posiedzenie komisji od­
będzie się po świętach.

Nowa nota niemiecka
przeciw

Berlin. 19  grudnia. (PA T.) Dziś 
przed południem rząd R zeszy za po­
średnictwem niemieckiego konsula ge­
neralnego dra Foikersa w  Genewie zło­
ży ł w  zastępstwie generalnego sekreta-* 
rza Ligi m arkizowi Pauluzi‘emu nowa 
notę niemiecką przeciw Polsce.

N o ta oskarża władze polskie o sto­
sowanie terroru w yborczego przeciw­
ko mniejszości niemieckiej na Pomo- . 
rzu i w  Poznańskiem. !

W edług inform acji prasy niemie- I

Polsce.
ckiej nota składa się z trzęch części: 
krótkiego wstępu, właściwego wylicze­
nia rzekomych wypadków ogranicze­
nia prawa wyborczego mniejszości nie­
mieckiej oraz z wniosków. Dla uza­
sadnienia swojej skargi rząd niemiecki1 
powołuje się ną art. 7 umowy o o- 
chronie mniejszości, zawartej w r. 
1922 między Rządem polskim a mo­
carstwami sojuszniczemi.

N ota ma być ogłoszoną w ponie­
działek przyszłego tygodnia.

Odroczenie sesji parlamentu

Paryż, 19  grudnia. (PA T). Premjer 
Steeg odczytał na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby deputowanych dekret za­
mykający sesję Izby. Deputowani cen­
trum i praw icy przyjęli dekret z o z­
nakami żywego niezadowolenia, nato­
miast lewica frenetycznemi oklaska­
mi. W obec trwania hałasu na sali, 
przewodniczący zawiesił posiedzenie. 
Mimo to wielu deputowanych' w  dal-

we Francji.
okrzyki, co  spowodowało interwencję 
woźnych, którzy przyw rócili spokój.

Paryż, 19  grudnia. (PA T). Po 
wznowieniu posiedzenia Izby deputo­
wanych, ikilku deputowanych w  dal­
szym ciągu protestowało przeciwko 
nagłemu zamknięciu sesji Izby. W koń- 
cu przewodniczący Izby poddał pod 
głosowanie protokół o  zamknięciu 
I?by, który został przyjęty 278 gło-

szym ciągu rzucało różne napastliwe | sami przeciwko 277.

B. senator Tatomir
skazany na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem.
Sambor, 19 grudnia. (PAT). W  

toczącym się tu procesie przeciwko b. 
senatorowi z Unda, proboszczowi 
gr.-kat. ks. Juljanow i Tatom irow i, 
oskarżonemu o zbrodnię zdrady głów­
nej i t. d'., zapadł dziś około godz. 1 1  
wieczorem w erdykt sędziów przysię­
głych, na podstawie którego ks. Ta- 
tomir uznany został w innym  przekro­
czenia z paragr. 273, 300, 302, 3 12  i 
314  u. k. oraz w ystępku z paragr. 2 
i 19 ust. o zgrom.

N a m ocy tego w erdyktu trybunał

ogłosi! w yrok , skazujący ks. Tatom ir a 
na karę 6-miesięcznego więzienia, 
obostrzonego twardem łożem i po­
stem co 14  dni, wliczając mu areszt 
śledczy odl 17  października do 19-go 
grudnia br., z zawieszeniem w ykona­
nia kary na przeciąg lat 3.

W  motywach w yroku trybunał 
przyjął za podstawę niskiego w ym iaru 
kary nienaganny tryb dotychczasowe­
go życia oskarżonego oraz jego stano­
wisko duchowne.

powsz. w  Rakszawie i p. W andę 
J u n g ,  nauczycielkę 3 kl. publ. szko­
ły powsz. w  Rakszawie, do 6 kl. pubL 
szkoły powsz. w  Husowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  Nscdł- 
w óm ej, przeniosła na własne prośby, 
z dniem 1 sierpnia 1930 r. p. Olgę 
G i d i ó w n ę ,  nauczycielkę 3 kL 
publ. szkoły powsz. w  Osławię B ia­
łym , db 1 kl. publ. szkoły powsz. w  
Fenteralu, p. Jadwigę B u ł k o w s k ą ,  
nauczycielkę 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Łuhu, do 1 kl. publ. szkoły- powsz. 
w  Majdanie G órnym  i p. Janinę 
L e s z c z y s z y n ó w n ę ,  nauczyciel­
kę 3 kł. publ. szkoły powsz. w  M iku- 
liczynie, do 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Jabłonicy.

R ada Szkolna Powiatowa w  Prze­
myślanach, przeniosła z dniem 1 w rze­
śnia 1930 r. na własną prośbę, p. Anie­
lę G r u d z i ń s k ą ,  nauczycielkę 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w  N iżborgu N o ­
wym, do 1 kl. publ. szkoły powsz. w 
Żędbwicach.

Rada Szkolna Powiatowa w  Radzie- 
chowie, przeniosła z dniem 1 sierpnia 
1930 r. na własną prośbę, p. Anielę 
S k i b i a n k ę, nauczycielkę 2 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Szczerbach, do 
1 kl. publ. szkoły powsz. w  Kustynie.

Rada Szkolna Powiatowa w  R oh a­
tynie, przeniosła z dniem 1 września 
1930 r. p. Karola T e p l i c k i e g o ,  
nauczyciela 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w  H orodkowie, do 1 kl. publ. szkoły 
powsz. w  RadWanowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  Sano­
ku, przeniosła z dniem 1 września 
1930 r. na własną prośbę, p. Marję 
N i e d z i e l s k ą ,  nauczycielkę 7 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Zarszynie, do 
4 kl. publ. szkoły powsz. w  Kostarow- 
cach i p. Marję Ś l i w i ń s k ą ,  nauczy­
cielkę 4 kl. publ. szkoły powsz. w  K o- 
starowcach, do 7 kl. publ. szkoły 
powsz. w  Zarszynie.

Rada Szkolna Powiatowa w  R ze­
szowie, przeniosła z dniem 1 listopada 
1930 r. na własną prośbę p. Kazim ie­
rza F e d o r o w i c z a ,  n«uegyctela 1 
kl. publ. szk. powsz. w  Chm ielniku 
„Lisi K ąt“ , do 7 kl. publ. szk. powsz. 
w  Głogowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  T a r­
nopolu, przeniosła z dniem 1 listopa­
da 1930 r. na własną prośbę p. Igna­
cego B u c z k o w s k i e g o ,  nauczy­
ciela 2 kl. publ. szk. powsz. w  Nasta- 
sowie, do 1 kl. publ. szk. powsz. w  
D itkowcach.

M IA N O W A N IA  W  SZ K O L­
N IC T W IE  P O W SZEC H N EM .
Rada Szkolna Powiatowa w  Mości­

skach, zamianowała z dniem 1 listopa­
da 1930 r. p. Aleksandra W e b e r a ,  
nauczycielem 7 kl publ. szkoły mę­
skiej w  Mościskach.

Rada Szkolna Powiatowa w  Raw ie 
Ruskiej, zamianowała z dniem 1 paź-* 
dziernika 1930 r. S. Leonardę S a ­
k o w s k ą ,  nauczycielką 7 kl. publ. 
szkoły powsz. żeńskie* w  Uhnowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  B ro­
dach, zamianowała z dniem 1 6 paź­
dziernika 1930 r. p Marjana B r z e ­
z i ń s k i e g o ,  nauczycielem 1 kl. pu­
blicznej szkoły powsz. w  Rażniowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  K o ło­
myi, zamianowała z dniem 1 listopa­
da 1930 r. p. Zofję Z a b e c k ą ,  nau­
czycielka 6 kl. publ. szk. powsz. w  
Tłum aczyku.

Rada Szkolna Powiatowa w Rudr 
kach, zamianowała z dniem 1 6 paź­
dziernika 1930 r. p. Zofję H  r u b y, 
nauczycielką 7 kl. publ. szk. powsz. w  
Horożannie.

Rada Szkolna Powiatowa w  Skala­
cie, zamianowała z dniem 1 6 września 
1 930 r. p. Tomasza Z o ł y ń s k i e g o ,  
nauczycielem 4 kl. publ. szk. powsz. 
w  Turowce.

Rada Szkolna Powiatowa w  H ali­
czu, zamianowała z dniem 1 paździer­
nika 1930 r. p. Samuela S z u 1 i m"b- 
w  i c z a, nauczycielem 4 kl. publ. szk. 
powsz. w  Krylosie.

Rada Szkolna Powiatowa w  T a r­
nobrzegu, zamianowała z dniem 1 paź-* 
dziernika 19 3 °  r- P. Helenę G ó r s k ą ,  
nauczycielka 3 kl. pub!, szk. powsz. w  
Górzycach.
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G A Z E T A  L W O W S K A  z  dnia 2 1 grudnia 1930.

Problem emigracji w Polsce.
Wywiad z Dy i. Urzędu Emigr. Nakoniecznikowem.

Stanowisko Rządu wobec problemu emigracji. — Spra 
Wa zamknięcia terenów imigracyjnycb. — Uznanie dla 

akcji lwowskiej.
(mi) W obec kryzysu gospodarcze­

go, jaki przeżywa Polska wraz z ca­
łym  światem, kwestia emigracji od­
grywa obecnie bardzo ważną rolę. W  
ostatnich czasach problem wychodź-
twa w celu zatrudnienia rak roboczych 
zagranicą skomplikował się znacznie 
skutkiem zamknięcia szeregu terenów 
dla emigracji.

W  celu uzyskania wyjaśnienia tych 
aktualnych zagadnień oraz poinfor­
m owania się o obecnej akcji Rządu 
polskiego związanej z emigracja, współ 
pracownik pisma naszego zwrócił się z 
prośbą o udzielenie mu w ywiadu do 
bawiącego onegdaj we Lw owie D yrek­
tora Urzędu Em igracyjnego w  W ar­
szawie Bolesława Nakoniecznikowa.

Emigracja w  Polsce — zaznaczył 
dyr. Nakoniecznikow w ciągu rozm o­
w y — wynika ze stosunków społecz­
no-gospodarczych w  Polsce. Stałość 1 
masowość tego zjawiska wym aga me­
tod zupełnie świadomej pracy organi­
zacyjnej.

Sfery rządowe starają się p r z e- 
c i w d z i a ł a ć  w y t w a r z a n i u  
s z t u c z n y c h  n a s t r o j ó w  e m i ­
g r a c y j n y c h  przez ludzi niepowo­
łanych, oraz z drugiej strony otaczają 
wychodźtwo nasze zorganizowaną o- 
pieką, polegaiącą na należytem in for­
mowaniu emigranta o kraju, do któ­
rego ma się on udać, udzielaniu mu 
wskazówek, oraz zapewnieniu mu ma­
ksimum praw przez zawieranie spe­
cjalnych konwencyj, wkońcu zaś na 
opiece w  podróży.

C o  do ograniczenia terenów imi- 
gracyjnych, to całkowite zamknięcie 
imigracji nastąpiło ty lk o  w  S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  
P ó ł n o c n e j .  Kanadą w  związku z 
ogólną depresją gospodarczą, zwłasz­
cza w  dziedzinie rolnictwa, wykazuje 
tendencje do ograniczenia imigracji. 
M ożliw y jest jednakże jeszcze przy­
jazd rodzin zamieszkałych tu osadni­
ków. Koniunktura w  B r a z y l j i  i 
A r g e n t y n i e  uległa niekorzystnej

POŃCZOCHY, SKARPETKI
rę k a w ic z k i, d o d a tk i  d o  k ra w ie ć z y z n y

poleca po cenach bardzo niskich

J Ó Z E F  P A W Ł O W S K I
W A Ł O W A  5.

zmianie z powodu nastrojów rewolu­
cyjnych i kryzysu ekonomicznego w  
tych krajach, ale istnieje nadzieja po­
praw y tej konjunktury, a w  związku 
z tern otwarcia terenów im igracyjnych, 
co byłoby pożądane ze względu na 
tradycje polskiej emigracji w  tych kra­
jach.

D o Brazylji 1 A rgentyn y płynęły 
zarówno przed wojną, jak i po w ojnie 
znaczne masy polskiego wychodźtwa, 
które znajdowały w  nich pomyślne 
w arunki klimatyczne i gospodarcze 1 
przynosiły krajow i imigracyjnemu 

wiele pożytku. Podkreślić tu należy

z uznaniem akcję Tow arzystw a Kolo- 
nizacyjnego w  Brazylji.

Zapytany o  warunki emigracji do 
P e r u ,  odpowiedział dyr. N akoniecz­
nikow , iż nie należy oceniać ich za­
nadto pesymistycznie. Emigracja do 
Peru jest na razie próbna i ma cha­
rakter pionierski. Urząd Em igracyjny 
prowadzi nad nią ścisłą kontrolę.

W końcu podkreślił p. dyrektor z 11- 
znaniem dodatnie znaczenie współ­
pracy czynników obywatelskich z rzą- 
dowemi na terenie Lw owa i M ałopol­
ski Wschodniej, która tak piękne re­
zultaty wydała w  ostatnim roku. I n :- 
c j a t y w ą  o b y w a t e l s k a  dała U - 
rzędowi Em igracyjnem u cenny mate- 
rjal do pracy w  kierunku opieki nad 
emigrantem, zaś harmonijna akcja to­
warzystw  em igracyjnych bez różnicv 
narodowości i wyłonienie R ad y Em i­
gracyjnej zasługuje na specjalne pod­
kreślenie.

Religja —  a oświata publiczna.
Przemówienie ks. Kardynała Kakowskiego na uroczy­
stości poświęcenia nowego gmachu Minist. W. R. i O. P.

Warszawa, 19 grudnia. (PAT). W  
piątek, 19 bm., o godz. 6 wieczorem, 
odbyła się uroczystość ,poświęcenia no­
wego gmachu Ministerstwa W . R . i
O. P. przy ul. Szucha. N a uroczystość 
poświęcenia przybyli przedstawiciele 
Rządu z Premjerem Sławkiem na cze­
le, duchowieństwo z ks. Kardynałem 
Rakowskim , arcybiskup prawosławny

Aleksy, W ojewoda warszawski T w ar­
do, przedstawiciele władz administra­
cyjnych, wyższych uczelni, wojskowo­
ści, przedstawiciele świata polityczne­
go oraz zaproszeni goście.

Uroczystość aktu poświęcenia po­
przedzono krótkiem i modłami, odpra- 
wionemi przez J . E. ks. Kardynała 
Kakowskiego, który następnie wygłosił

krótkie, podniosłe przemówienie. Na 
zakończenie ks. Kardynał Rakowski 
złożył najserdeczniejsze życzenia po­
myślności w pracy Ministerstwu W . 
R  i O. P.

Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskich tanio i solidnie wykonuje

ŻUCZKOWSKI

W arszawa, 19 grudnia. (PAT). 
Przemówienie ks. Kardynała R ako w ­
skiego, wygłoszone w  czasie uroczysto­
ści poświęcenia nowego gmachu M ini­
sterstwa W . R . i  O. P.

Panie Premjerze! Panie Ministrze 
W . R . i O. P.! Religja i  oświata pu­
bliczna, wiara i wiedza — to dwie 
siostry rodzinne, które mają wspólną 
matkę — Kościół. Do wieku X V III  
oświata w Polsce była niemal w yłącz­
nie w  ręku Kościoła. Religja i oświata, 
to dwa źródła, z których w ypływ a 
życie duchowe narodu. K toby usiłował 
zatamować choć jedńo z tych źródeł, 
hamowałby rozwój życia duchowego 
narodu. Religja i oświata, to diwa 
czynniki, które stanowią o sile i bo­
gactwie dUcha narodu. Odebrać Pol­
sce religję, albo oświatę, równałoby 
się wykreślić Polsikę z szeregu naro­
dów cyw ilizowanych i skazać ją na 
niechybną śmierć lub powolne kona­
nie. Panie Ministrze! Państwo Polskie 
połączyło Ministerstwo W . R . i O. P. 
pod jednym zarządem i uczyniło je 
strażnikiem tych najwyższych i naj­
cenniejszych dóbr duchowych naro­
du, podobnie jak jednemu Ministrowi 
pow ierzyło pieczę nad temi dobrami. 
Państwo chce zatem, aby oświata szła 
w  zgodzie z religją. Poświęcenie nowej 
siedziby Ministerstwa W . R . i O. P., 
którego dokonałem na zaproszenie 
Pana Ministra W . R . i O. P., jest dla 
mnie nowym  dowodem dobrej woli 
Rządu polskiego w  stosunkach M ini­
sterstwa do  Kościoła i d)o religji. Daj 
Boże, aby Polska, która ma za sobą 
1000 lat cywilizacji zachodniej, rzym ­
skiej, snuła nadal, jak dotychczas,. nici 
żyd a i sił duchowych N arodu. Niech 
Bóg błogosławi pracy Ministerstwa 
W . R . i O. P.

PIJCIE
W i n a  A

Lwów, Rutowskiegc 3.

Z  t e a t r u .
Miejski Teatr Rozmaitości. — B. G. Shaw: „Nowa umo­

wa małżeńska**, komedja w 3 aktach.
Sam o nazwisko autora ostatniej 

prem jery, wystawionej w  „R o zm a­
itościach” , jako należące do jednego z 
najpierwszych pisarzy Europy współ­
czesnej, zmusza do bardziej szczegóło­
wego zajęria się „N o w ą um ową” .

Rzecz można traktow ać pod dwo­
ma kątami obserwacji: poruszonego
w  sztuce problemu, jednego z najbar- 
'dziej cżołowych, stojących dziś niemal 
'w  samym środku zainteresowań społe­
czeństwa; walorów  p a r  e x  c e 1 1  e n- 
c e literackich i teatralnych...

Jeżeli mowa o  problemie małżeń­
stwa, to jest on postawiony — że się 
tak w yrazim y —  po S h a w ‘o s k u... 
Przez dwa długie (z punktu teatru a 
zwłaszcza widowni bezwarunkowo za 
długie) akty autor przez usta swych 
„ d r a m a t i s  p e r s o n a e ”  gromadzi 
wszystkie m ożliwe i niemożliwe za­
rzuty, jakie tylko  pozwalają się w y ­
toczyć instytucji współczesnego mał­
żeństwa, na to, aby ostatecznie w  
trzecim powiedzieć nam mniej więcej 
taką prawdę:

Moi drodzy! Widzieliście, że dzi­
siejsze małżeństwo jest instytucją

czesnyćh ludzi i współczesnego społe­
czeństwa, tylko  niech wam nie przy­
chodzi do głowy, wym yślić na to 
miejsce coś innego. N iczego lepszego 
ani mądrzejszego nie wynajdziecie; 
Starajcie się przystosować do istniejącej 
fórm y, ale napełniajcie ją własną, bar­
dziej z waszych potrzeb i uzasadnionych 
praw  płynącą treścią.

Słuchacz uśmiecha się, dziękuje 
autórowi za szczegółowe, zawsze inte- 
ligfcifitne, 'niemal zawsze zajmujące 
'prztidyikiftdWańie kWestji, i n o l e n s  
y ó l e n s  godzi się na ostateczną tezę.

Streszczać „N d w ej um owy mał­
żeńskiej" niema właściwie celu. Treść 
bówiem tych trzech aktów jest na­
prawdę sprawą najmniej tu znaczącą. 
Najm łodsza, ostatnia już z kolei córka 
czcigodnego biskupa A lfreda Bridge- 
north‘a i jego małżonki A licji, ma 
Wyść za mąż za młodego eleganckiego 
Cecil‘a Sykesca.

W szystko przygotowane najskru­
pulatniej do uroczystości, kiedy w  
ośtatniej chwili „Panna młoda”  zjawia 
się w  negliżu i oświadsza, że się roz­
myśliła. Przed chwilą zakom unikował

W skróś przestarzałą i Zmurszałą, że 1 nam mniej więcej to samo, wprawdzie 
‘hie odpowiada już ona duszy współ- * nie w  negliżu, ale w  najbardziej obo­

wiązującym stroju — „Pan m łody’*...
Całe towarzystwo, wobec tego, że 

młodzi ludzie nie godzą się na małżeń­
stwo, jedynie z lęku przed obowiązują- 
cemi (w  Anglji) prawam i zabiera się 
do ułożenia um owy, któraby zadowoli­
ła wszystkie panie i wszystkich panów. 
Obok bowiem m łodziutkiej „panny 
m łodej”  jest jeszcze jedna starsza pan­
na i jedna mężatka, kandydatka na roz­
wódkę i ponowną małżonkę. U kłada­
nie paragrafów tej um owy zajmuje 
cały, niemal bez reszty, akt Il-gi jak­
kolwiek nie wysuwa się w  rzeczywisto­
ści nawet poza pierwszy paragraf...

A k t Ill-c i to już tylko rozwiązanie, 
a nawet mniej rozwiązanie a raczej 
zakończenie sztuki. U m ow y nowej 
nie napisano, „państwo młodzi”  po­
brali się podług dawnych form  ko­
ścioła i prawa Angielskiego; kandy­
datka na rozwódkę powróciła do męża, 
a „stara panna*’ dała po raz X -ty  od- 
kosza, wzdychającemu do jej ręki 
wiernie od lat dwudziestu, Generałowi 
Bridgenorth. Ona jedna tylko nie 
może pogodzić się z istniejącemi sto­
sunkami, może dlatego, że nazywa 
się —  Lesbia Grantham , prawdopo­
dobnie nie bez ukrytej ironji autora?...

A le jak powiedzieliśmy, treść jest 
tu rzeczą wprost trzecio-rzędną, tak 
samo jak w  „W ielkim  Kram ie” , i 
wielu innych sztukach Shaw‘a, oczy­
wiście jeśli m ówim y o treści w  znacze­
niu fabuły komedjowej...

Główną i najciekawszą sprawą 
jest tu djalogowany traktat, rozłożony 
pomiędzy dwanaście osób, k tóry Shaw 
wygłasza na temat współczenego m ał­
żeństwa i jego „w ielkich i m ałych nie­
doli” . Jest to tak, jakgdybyśm y słu­
chali odczytu na temat bardzo ważny, 
w ażki i aktualny, wygłoszonego przez 
usta niezmiernie inteligentne, mądre, 
dowcipne i w  subtelnej ironji ostre.

Rzecz prosta, że aby taki odczyt 
był tą wysoką rozryw ką kulturallną, 
jaką ze swego założenia być powinien, 
zależy to w  równej mierze od prele­
genta, jak i jego odbiorcy - słuchacza... 
N a  „N ow ej umowie małżeńskiej", 
słuchacz musi współpracować z auto­
rem, musi myśleć ściśle i intensywnie. 
N ie wszyscy lubią ten rodzaj zabawy. 
Boy twierdzi, że publiczność przycho­
dzi do teatru, aby się gapić i bawić, 
a kiedy jej się każe myśleć, powiada: 
„R ączk i całuję, myśleć to ja potrafię 
w  domu — i za darmo...” .

Powodzenie lub niepowodzenie 
„N o w ej um ow y’* będzie najw ym ow ­
niejszym sprawdzianem, czy publicz­
ność lwowska myśli tak samo?... Ze 
swej strony możemy ją tylko najgo­
ręcej zachęcić do tej próby: argumen­
tem jest tu i nazwisko wielkiego Shaw‘a 
i poziom przedstawienia. —

Zaproszony tak uprzejmie przez 
Redakcję pisma do zastąpienia jej sta­
łego krytyka, występuję niejako go­
ścinnie...
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Nowoczesny teatr 
chiński.

N owoczesny teatr cliiński zerwał z 
odwieczna tradycja dramatyzowania 
eposu bohaterskiego z dziejów Chin 
trzeciego wieku ery naszej. W pływ y 
nowoczesne odbiły sic w Chinach tak­
że nader silnia na literaturze drama­
tycznej, ale nawet dramaty szekspi­
rowskie przerabiane sa tam na modJ- 
chińska, zwykła zaś strawą, udzielana 
zwolennikom teatru, stały sie w Chi- 

. nach udramatyzowanc zdarzenia życia 
codziennego. W czorajszy dramat bo­
haterski zastąpiły awantury miłosne 
m łodzieży dzisiejszej.

Scena więc też zmieniła swój w y­
gląd. Miejsce ładnego, spokojnego, bo­
gato haftowanego, niebieskiego lub 
czerwonego tła z tkaniny jedwabnej, 
zajęły kulisy ruchome. Dyszące dy­
mem i ogniem lo kom otyw y tekturo­
we przebiegają po scenie; na sztucz­
nych falach kołyszą się również tektu­
rowe m otorów ki; obracaja się kola 1 
tryb y maszyn parow ych ; papierowe 
rumaki pędza na wyścigi.

Niedawno przedstawiano na jednej 
ze scen chińskich smutna historję pan­
ny z dobrego domu, która zakochaw­
szy się w  młodym  służącym, uciekła z 
nim od rodziców, zabrawszy z soba 
szkatułkę z klejnotami. Ponieważ jed­
nak rodzice panny byli bardzo w pły­
wowi. aresztowano więc jej kochanka 
i wtrącono do więzienia pod zarzutem 
kradzieży. Losy nieszczęśliwej boha­
terki wzbudzają współczucie śród mło­
dzieży chińskiej, litującej się nad ofia­
ra „prawdziw ej m iłości". Osamotnio- 

, na otrzym uje mnóstwo listów miłos­
nych i podarków od wielbicieli bez­
imiennych, A le pozostaje wierna swe­
m u kochankowi i niebawem musi udać 
się do szpitala, gdzie wydaje na świat 
dziecię. A  dzieje się to prawie, że na 
scenie, przedstawiającej salę szpitalną.

Obraz realistyczny, ale tylko na­
m alowany na zasłonie, stanowiącej 
tło. W idnieją tedy na niej namalowa­
ne białe łóżka, z namalowanemi, stra­
sznie mizernem: eberemi, z namalo­
wanemi flaszkami lekarstw i innemi 
utensyliami lekarskiemi i ze stojącym 
pod malowana ścianą — namalowa­
nym kościotrupem.

Zwłaszcza ten kościotrup sprawia 
silne wrażenie na widzach chińskich, 
którym  „M em ento m ori" stoi w iecz­
nie przed oczyma.

A le, na sposób amerykański, sztuka 
kończy się dobrze, bohaterka odzysku­
je swego kochanka, cieszy się owocem 
swej miłości i wszystko jest w  po­
rządku!

Jednolity front nauczycielski.
Fuzja Związku Nauczycieli Szkól średnich 

i powszechnych.
W  dniach ostatnich odbył się 

X II. doroczny Zjazd Delegatów Zw . 
Zaw. N . P. S. Sr. w W arszawie.

Po zagajeniu zjazdu i przyjęciu 
sprawozdania z działalności zarządu 
głównego przystąpiono do sprawy 
ostatecznego połączenia obecnej orga­
nizacji ze Zw. Polsk. Nauczycielstwa 
Szkól Powsz. Dyskusję nad regulami­
nem sekcji szkolnictwa średniego w 
nowej organizacji, której nazwa będzie 
„Zw iązek Nauczycielstwa Polskiego",— 
przeprowadzono bardzo wyczerpująco 
w drugim dniu Zjazdu.

Rezultatem  było uchwalenie w y ­
pracowanego przez Zarządy obu Zw ią­
zków  regulaminu sekcji zapewniające­
go naucz, szkół średnich p e ł n ą  a u- 
t o n o m j ę  w ł o n i e  n o w e g o  
Z w i ą z k u  a tern samem usunięto 
ostatnią f o r m a l n ą  przeszkodę do 
połączenia;

Następny Zjazd Delegatów będzie 
obejm ował już całe szkolnictwo pow ­
szechne i średnie, zgrupowane w 
Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  
P o l s k i e g o ,  odbędzie się na wiosnę 
w roku 19 3 1 . T ak  więc dwuletnie bli­
sko przygotowania uwieńczone zostały 
pomyślnym rezultatem i, dwie ideowo

bliskie sobie organizacje tworzą już 
jedną całość.

Ponieważ aż do pierwszego Zjazdu 
Delegatów Zw iązku Nauczycielstwa 
Polskiego Związek Zaw. prowadzi a- 
gendy swoje nadal a tylko wyznacza 
10-ciu członków do wspólnego Zarzą­
du Głównego, dokonano w yborów  no­
wego Zarządu Głównego i innych 
władz Związku Zaw. N . P. S. 
Średn. Do nowego Zarządu wchodzą 
z lwowskiego okręgu pp. Baran, Hol- 
lender, dr. Heilpern, Jaworska, Pła­
czek, Sabatowska, Słowik, dr. Stroński, 
Żebrowski. Przewodniczącym Zarządu 
Głównego wybrano p. Jaw orską Marję, 
zastępcami pp. D rzewieckiego i Forel- 
lego.

Zarówno w ybór prezydjum Zw ią­
zku jak i zespół członków Zarządu 
Głównego świadczą o tern, że kieru^ 
nek, reprezentowany przez Okręg 
Lwowsko-W ołyński i jego stanowisko- 
uzyskało na Zjeźdzle Delegatów pełna 
aprobatę. — Zjazd miał charakter 
ściśle wewnętrzny tak, że oprócz 
przedstawiciela Zw. P. N . S. P. p. N o ­
wickiego nikt z poza członków Zw ią­
zku nie był na Zjazd zaproszony.

Z A B A W K I  I O Z D O B Y  N A  D R Z E W K O
Radjo-Elektrykę, Galanterję i przybory do szycia

Poleca po eenacfe przystępnych

Antoni Enders
następca

Z Y G M U N T  C ^ A Y K O W S K I
L W Ó W  — f t Y N B K  2 6 .

Wieśniak zamordował lekarza.
Straszna zbrodnia w Komarnie.

Sambor, 19  grudnia. (PAT)- Dziś 
około godz. 1 t-tej przed południem 
w ydarzył się w  Komarnie; pow. Rudki,, 
wstrząsający wypadek. O to do kance- 
larji lekarza miejscowego dra Teodora 
Błauera przybył wieśniak ze wsi C L  
szewice, niejaki Bunasz,, prosząc o  po­
radę. W  chwili gdy lekarz sporządzał 
dla pacjenta receptę, w yjął Bunasz z 
przyniesionej ze sobą kobiałki w y ­
ostrzoną siekierę i ugodził nią lekarza 
dw ukrotnie w  ty ł głowy, zabijając go 
na miejscu.. Aresztow any w  czasie ze­
znań na policji symulował wpierw 
Bunasz obłąkanie, pomimo to w  pew­

nej chwili ja koi przyczynę zbrodni po­
dał, że dr. Blauer spowodował swego- 
czasu śmierć jego żony przez nieumie­
jętne leczenie,, za co Bunasz postano­
wił zemścić się-. D otychczasowe d'ocho- 
dzenie stwierdziło ponad wszelką w ąt­
pliwość, że ma się tu do czynienia z 
morderstwem;, popełnionem z preme­
dytacją.

PO RCELANA STOŁOWA I SZKŁO 
K .  I-C A  L  C  Z Y Ń S K I  

Lwów, Sobieskiego 10—12.

Trzy konkursy na 
dzieła sztuki.

Sekcja artystów przy Komitecie 
Uczczenia Marszałka Fiłsudskiego roz­
pisuje szereg konkursów na dzieła ar­
tystyczne, wyrażające ducha wielkości 
i pracy Polski, wkraczającej' na nowo 
w życie wolnych narodów świata.

K onkursy dotyczą trzech dziedzin 
sztuki; literatury, plastyki i muzyki.

I. Konkurs literacki.

Konkurs literacki dotyczy wiersza 
lub poematu, objętości najwyżej 300 

wierszy. Za najlepsze utw ory prze­
znaczone sa trzy nagrody: I-sza —■
a.oco zl., Ii-ga — 1.000 zł., IlT-cia — 
500 zł.

II. Konkurs plastyczny.

Przedmiotem kankursu 1 m * być 
odbitka z drzeworytu lub litografii, 
przedstawiaisaa postać Józefa Piłsud­
skiego lub scenę z Jego życia. Celem 
konkursu jest uzyskanie prac gra­
ficznych, które nadawałyby się do po­
wielania i użycia jako obrazy ścien­
ne. N a konkurs moga być nadsyłane 
wyłącznie prace dotąd niewystawiane 
i niepublikowane. W ykonanie może 
być jednobarwne, lub wielobarwne, 
lecz w tym  wypadku ogranicza się 
ilość kolorów  do czterech. R ozm iar 
plansz; krótszy bok nie mniejszy jak 
20 cm., dłuższy nie większy, jak 30 
cm. N agrody: I-sza — 3.000 zł., Ii-ga
— 2.000 zl., łll-c ia  — 1.000 zf.. i' dwa 
zakupy po 300 zł. Odbitki nagrodzo­
ne staja się własnością Kom itetu: pra­
wo wyłącznego odbijania z prac w y- j 
branych do powielania może Komiitt 
nabyć za sumę 3.000. zl.

III. Konkurs muzyczny, 
"■prsednllbtem  Ronku7rsu ma* być

marsz o  charakterze bohaterskim na 
orkiestrę wojskową dla różnych ro­
dzajów broni. N a konkurs moga być 
nadsyłane tylko marsze niegrane i nie- 
drukowane (wyciąg fortepianowy). In- 
strumentacja utw orów  nagrodzonych 
powierzona będzie autorowi lub in­
nemu m uzykowi, według uznania sa­
dłu konkursowego. N agrod y: I-sza —■ 
3.000 zł., — Il-ga — 2.000 zl., ITI-cia
—  t.coo zł. w  ra?ie nadesłania w ięk­
szej ilości prac wartościowych. K om i­
tet może udzielić pare nagród po 300 
zł. w  ilości według swego uznania. K o­
mitet zastrzega sobie prawo nabycia;

praw autorskich prac nagrodzonych 
w  sumie nieprzekraczajacej 3.000 zł.

1

W e Lwowie nie byłem bardzo . 
dawno i ze szczerą radością oglądałem 
wczorajsze widowisko, cieszyłem się 
jego wysokim  poziomem kulturalnym , 
reżyserskim i aktorskim. Kiedy się jest 
w Polsce —  od lat z górą dwudzie­
stu — krytykiem  teatralnym, ma sie 
w  teatrze dawnych, dobrych znajo­
m ych i przyjaciół 2  dawniejszych, nie 
bez wzruszenia oklaskiwałem dosko­
nałe artystki, o których tylokrotnie 
pisałem z największem uznaniem, 
Z o fję  D obrzańską (Alicja Bridgenorth) 
i zawsze posągowo piękną panią Bar- 
wińską (Lesbia Grantham).

Z  gniewem i urazą natomiast pa­
trzałem na świetnego artystę C hm ie­
lewskiego (Biskup A lfred Bridge­
north) i jedną z najbardziej utalento­
wanych a najmilszych artystek pol­
skich p. „K asię" Żbikowską (Pani 
Collins). Przeciw tym  dwojgu bunto­
w ał się mój partykularny patrjotyzm  
poznański: zubożyli mi bowiem w
sposób dotkliw y Teatr Polski w  Poz­
naniu, który luki przez ich wyjazd 
stworzonej, nie potrafił dotąd napra­
w ić  i niełatwo naprawi...

N ie mam natomiast żalu do mło­
dego, bardzo zdolnego artysty, p. Kon- 
dradta (Ks. A ntoni Soames), nie dla­
tego, bym  uważał jego emigrację z 
Poznania, za korzystną z punktu w i­
dzenia interesów sceny poznańskiej, 
ale m łody artTsta nie miał tam takiego

pola rozwoju, na jaki jego rzetelny 
talent, w pełni zasługiwał.

Z  radością muszę stwierdzić po­
ważny postęp, jaki uczynił od chwili 
w yjazdu z Poznania, gdzie niemal 
pierwsze stawiał kroki, p. Strzelecki 
(Generał Bridgenorth). Trudniej po 
jednem i to tak specjalnem widowisku 
w yrobić sobie zdanie o tych siłach 
miejscowych, które —  podkreślam 
to rozmyślnie — miałem przyjemność 
widzieć po raz pierwszy. Była to 
prawdziwa przyjemność, gdyż w szyst­
kie te panie i panowie spełnili poru- 
czone sobie zadanie bez w yjątku po­
prawnie, niekiedy wprost pysznie.

"W roli ukrytej, ale może najważ­
niejszej, reżysera, zadebiutował jeden 
z najzdolniejszych reżyserów młodszej 
generacji, p. W ierciński. Patrzyłem  na 
jego pracę przed paru laty w  Pozna­
niu, kiedy byl reżyserem w grupie 
„R ed u ty ". W czorajsze przedstawienie 
potwierdziło w zupełności wszystkie 
najpiękniejsze nadzieje, jakie rokowa­
liśmy niegdyś temu młodemu, o rygi­
nalnemu talentowi. —

D ekoracje p. W ł. Daszewskiego 
wysoce artystyczne i interesujące, ty l­
ko, zdaniem naszem, zupełnie nie na 
miejscu w  sztuce Shaw‘a, granej w 
strojach realistycznie współczesnych, 
T o  była stanowczo pomyłka.

W  zastępstwie
Dr. Jerzy Koller.

Umarł człowiek, który wynalazł., 
„Maggi‘

M a g®... K tóż go nie zna? T e  nie- | 
wielkie kostki, lub flakoniki o dłu- j 
gich, wązkich szyjkach, są równie do­
brze znane śród wiecznych śniegów, 
jak pod zwrotnikam i, sa namiastką 
pożywności „chudych" potraw, któ- 
remi karmi się trzy  czwarte ludzkości.

C złowiek, któ ry  wynalazł „M aggi" 
ma niewątpliwe zasługi wobec świata 
i należy mu się wdzięczne wspomnie­
nie w  chwili, gdy przyszła wiadomość 
o jego śmierci. B y ł nim John D or- 
rence, zm arły niedawno w  Bostonie, 
kiedyś profesor jednego z uniwersy­
tetów amerykańskich.

K arjera tego „dobroczyńcy ludz­
kości" była niezwykła nawet jak na 

amerykańskie stosunki. O lbrzym i 
majątek, obliczany na setki m iljonów 
dolarów, zdobył Dorrence dzięki o- 
w ym  małym kostkom , które w ciągu 
dziesiątków lat zdobyły na świecie 
popularność, nie nmiejsza od... gramo­
fonu.

Dorrence, urodzony w  1 838 roku, 
syn zwykłego farmera, otrzym ał w y ­
kształcenie wyższe i obrał jako swą 
specjalność chemię. Poważne prace 
naukowe, dotyczące najbardziej skom ­
plikowanych zagadnień chemicznych, 
zjednały mu sławę nie małą. A le w

A m eryce trudno zadowolić się sam* 
sławą naukową. M łody uczony rzuca 
katedrę, laboratoria i ulegając potęż­
nemu prądowi zdobycia kar jery, w y­
jeżdża do Chicago, gdzie w  dłziale che­
m icznym fabryki konserw „A rrr.oor 
et C om p any", pracuje nad.„ w ydoby­
ciem z produktów spożywczych ma­
ksymalnej ilości „skondensowanej po­
żywności". Z  fabryki konserw mięs­
nych przenosi się do fabryki konserw 
jarzyn i pewnego dnia dochodzi do 
bardzo prostego stwierdzenia: istnieją 
oto najróżnorodniejsze odmiany kon­
serwowanych potraw stałych — nie­
ma natomiast zup i bul jonów. Zdo­
byte doświadczenie ułatwia mu drogę 
poszukiwań i w- roku 1900 pojawia się 
na rynku produkt, którego intrygują­
ca nazwa wszystkich zaciekawia. B yło  
to w okresie jednego- z kolejnych kra- 
chóv/ giełdowych i bezrobocia w  A - 
m eryce, tuż przed samerr.i świętami 
Bożego Narodzenia.

Ten „gw iazdkow y" podarunek dla 
najuboższej ludności am erykańskiej 

zyskał sobie tak wielkie uznanie wśród 
kobiet, że... po dwóch latach D orren­
ce był milionerem, a żółte kosteczki 
„M aggi" stanowiły nieodzowną przy­
prawę każdego posiłku.



KRONIKA
KALENDARS
Rz.-kat. Teofila 

Gr.-kat. Amwrozyja

Zach id . g 15 m 24 
Długość dnia g 8 m 04

LWOWSKA
T E A T R  WIELKI.

Sobota, 20 bm., o godzinie 3 popoł.: 
„Kordjan" Słowackiego, w inscenizacji L. 
Schillera. (Przedstawienie dla młodzieży po 
cenach najniższych.)

sobota, 20 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Aid i" opera Verdi‘cgo.

Niedziela, 21 grudnia, o godz. 3.30 popoł.: 
.„Jaś i Małgosia", baśń operowa Humper- 
dincka. (Premjera. Przedstawienie dla dzieci 
po cenach zniżonych.)

Niedziela, 21 grudnia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Fiołek z Montmartre", operetka Kalmana.

T E A T R  ROZMAITOŚCI.
Sobota, 20 grudnia, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Nowa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.
Niedziela, 21 grudnia, o godz. 3.30 -popoł.- 

„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna. 
(Ceny zniżone.)

Niedziela, 21 grudnia, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Nowa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.

T EAT R  MAŁY.
Dziś i codziennie o godz. 7.30 wiecz.: 

„Perfumy mojej żony", farsa Lenza.

TE A T R  NOWOŚCI.
Sobota, 20 b. m. i w dni następne o godz. 

7.30 wiecz.: „Roztwór piof. Pytla". Wysteo 
K. Justiana. Tani dzień.

W  Teatrze Rozmaitości dwa pierwsze już 
przedstawienia komedji Shaw‘a „Nowa umowa 
małżeńska" dowiodły zainteresowania pu­

bliczności lwowskiej tym utworem znakomi­
tego autora.

E L IK S IR  DO U ST 
KREM  DO ZĘBÓ W  •
Uprasza sie. P. T. Kupuiących o w y r a ź n e  ż ą d a n ie

,TLEN“ stanowią według zgodnej opinji 
wszystkich powag lekarskich osta­
tni wyraz w hygienie jamy ustnej
paratów F A B R Y K I  „T L E N "

U CIECH A: „Na zachód od Zanzibatu" 
z Lon Chancyem oraz „Buster Keaton".

BAL L. O. P. P. Komitet Wojewódzki 
L. O. P. P. we Lwowie rozpoczął przygoto­
wania do tradycyjnego balu L. O. P. P., który 
w roku 1931 odbędzie się dnia 24 stycznia 
(sobota) w salach Kasyn.' i Koła Literacko- 
Artystycznego. Dnia 16 bm. odbyło się w Wo­
jewództwie pod przewodnictwem pani Woje­
wodziny Heleny Nakoniecznikow-Klukowskiej 
pierwsze posiedzenie Komitetu balowego Pań, 
na kęórem po zagajeniu p. prezesa inż. P 
bickiego i referacie dyr. mjra Tigcra uchwa­
lono utworzyć dwie sekcje: bufetową i kar­
netową. Sądząc po pierwszych nrzygotowa- 
niach Komitetu L. O. P. P. tak wcześnie pod­
jętych, należy żywić nadzieję, żc bal L. O. 
P. P. w roku 1931 nietylko dorówna swym 
poprzednikom, ale nawet przewyższy dotych­
czasowe bale, a do tej nadziei uprawniają o- 
fiarna praca Komitetu pań i panów, licznie 
przygotowane efektowne niespodzianki, a 
przedewszystkiem tradycje balu L: O. P. P 
który zawsze cieszył się nadzwyczajna popu­
larnością najszerszych sfer towarzyskich mia­
sta Lwowa.

Towarzystwo Naukowe wc Lwowie. Po­
siedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni­
czego odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 
grudnia 1930, o godzinie 6 wieczorem, w In­
stytucie Zoologicznym, ul. św. Mikołaja 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Prof. 
W. Teisseyre przedstawi pracę własną p. t. 
O możliwości objaśnienia złudzeń wizualnych 
co do t. zw. kanałów Marsa na zasadzie 
cpcirogcnezy ziemskiej; 2) Prof. H. Steinhaus 
przedstawi pracę p. St. Mazura p. t. Przy­
czynki do teorji szeregów; 3) Prof. J. Hirsch- 
lcr przedstawi pracę pny S. Vrtelówny p. t. 
Badania histologiczne nad gruczołem tarezy- 
kowym żarlaczy. Po posiedzeniu naukowem 
odbędzie się posiedzenie administracyjne.;

Koło Lwowskie Zrzeszenia Polskich Na­
uczycieli Geografji urządza ilustrowany fil­
mem wykład p. dr. Morwitza p. t. „Konstan­
tynopol", który odbędzie się w piątek, dnia 

| 19 b. m. o trodz. >9.30 w pracowni gpogrą-' 
■ ficznej I. Państw, gimnazjum przy u” Ku?. 
• bali 4, II p.

NA U B R A N IA  
MĘSKIE, 

PALTA, FUTRA SUKNA „ H U R T O W N I A  
T E K S T Y L N A "

W Teatrze Małym jeszcze tylko dziś i ju­
tro wieczorem doskonała farsa „Perfumy 
mojej żony", w której do łez bawi wyborny 
sekstet aktorski z pp. Żbikowską, Morską, M. 
Zniczem na czele. Popołudniówkę niedzielna 
po cenach zniżonych wypełni wyborna „Pierw­
sza pani Selby" z Katarzyną Żbikowską w 
roli tytułowej. — W  poniedziałek premjera lek­
kiej komedji Kelemana i Geyera „Skandal w 
Savoy‘u“ , w której reżyserję powierzono p. 
Krasnowieckiemu, wykonanie zaś artystom tej 
miary, co pp. Malanowicz, Miedzińska, Brod­
niewicz, M. Znicz, Przystawski i Dąbrowski.

Premjera nowej operetki „Noc w San 
■Sebastiano" Benatzky‘ego zapowiada się świet­
nie zarówno pod względem wykonania, jak 
tła dekoracyjno - kostjumowego i bogactwa 
•efektów tanecznych. Zwłaszcza oryginalne 
tańce hiszpańskie znajdą tu szerokie zastoso­
wanie. Reżyser ja Folańskiego, batuta Górzyń­
skiego, dekoracje Jarockiego, dział choreogra­
ficzny Statkiewicza — całość zatem w pew­
nych rękach. Po raz pierwszy ukaże się świet­
na ta operetka w pierwsze święto Bożego Na­
rodzenia na scenie Teatru Wielkiego.

Trzy ostatnie tanie dni w Teatrze Nowości 
z występem Kazimierza Justiana, znakomitego 
•artysty Teatru Narodowego odbędą się dziś, 
w  sobotę, dnia 20, jutro, w niedzielę, dnia 21 
i w poniedziałek, dnia 22 b. m. Dana będzie 
arcywesoła komedja „Roztwór prof. Pytla", 
W świetnej obsadzie z ulubieńcami lwowskiej 
publiczności z nieporównanymi K. Justianem, 
M. Tatrzańskim i dyr. L. Czarnowskim.

Najbliższą premjerą Teatru Nowośic 
będzie „Trójka hultajska", słynny wodewil, 
który wznowiony w ubiegłym sezonie w Wil­
nie z Jaraczem w roli szewca, cieszył się ol­
brzym i em powodzeniem-

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: „Wesołe kobietki" oraz „Po- 

•dróż poślubna". Filmy dźwiękowe.
CASINO : „Marjanna". Film dźwiękowy.
CHIM ERA: „Biała księżna** z Połą Negri.
FATAM O RG AN A: „Ja chcę na płótno"
G R AŻY N A : „Siódme przykazanie".
KOPERNIK: „Z  Byrdem dra Bieguna

południowego" oraz „Trzej przyjaciele".
LEW : „Wyspa zatopionych okrętów",

dram. erot. i „Niebezpieczny flirt", dram. 
sensac. komicz. — dźwiękowce.

M ARYSIEŃKA: „Z  Byrdem do Bieguna 
południowego" oraz „Trzej przyjaciele".

O AZA: „Książęta na wygnaniu". Dwie
PAŁACE: „Tragedja kochanków — dźwię­

kowiec.
PAN: „Dziewczyna z Kairu".
PASAŻ: „Rif i Raf jako strzelcy".
PROMIEŃ: „Wieczna miłość" oraz „Mar­

twy krzyk".
R A J: „Syn białych gór". Dźwiękowy.
SPLENDID: „Sygnał wśród burzy" („Ra­

tujcie nasze dusze").
STYLO W Y: Clara Bow jako „Rudo­

włosa" oraz „Ostatnia karawana".

Odczyt przez radjo. Członek zrzeszenia 
artystów plastyków „ARTES", art. mai. A- 
lcksander Riemer wygłosi dnia 22 grudnia od­
czyt przez radjo na temat: „Artysta, obraz 
i publiczność" o godz. 20.00.

Zarząd Wojewódzki Związku Drużyn Lu­
dowych Mocarstwowej Polski komunikuje, że 
lokal Związku Wojewódzkiego mieści się p: - 
ul. Akademickiej 1. 24, I p. Godziny urzędowa­
nia od 14-tej do 21-szej codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt. — Jednocześnie Za­
rząd Związku Wojewódzkiego powiadamia, 
że prowadzi kurs P. W. i W. F. dla młodzie’ v 
rzemieślniczej, handlowej oraz szkól zawodo­
wych.

j j k -  |E NARCiUI. Hłlir 
ISpSy NAJLm?rk?!W -

iW O D Y K O IO K S K 1I  '

Zarząd „Rodziny Sierocej", zakładu sierót 
po poległych w obronie Lwowa i Kresów 
Wschodnich, apeluje do społeczeństwa, by 
zakupy tytoniu, papierosów, specjalnych ko­
lekcji gwiazdkowych, stempli, znaczków pocz­
towych, tutek, bibułek, kart do gry, zapałek 
•oraz galanterji tytoniowej, uskuteczniało w 
sklepie tytoniowym „Rodziny Sierocej" przy 
pl Marjackim 1. 10, czem przyczyni się do zdo­
bywania funduszów, potrzebnych na utrzyma­
nie i wychowanie kilkudziesięciu sierót po 
wojskowych. Równocześnie zawiadamiamy, żc 
w wymienionym sklepie mieści się również 
przedsprzedaż biletów do Teatrów Miejskich.

Związek Obywatelskiej Pracy Kobiet 
urządza 21 bm. w lokalu własnym, ul. Gro­
dzickich 1, I p. Wielki Kiermasz Gwiazdko­
wy w godz o 1 I0 rano do 8 wieczorem

Niedzielne popularnie wykłady z higjeny. 
W niedzielę, 21 bm., o godz. 10.30 przcdpol. 
w kinoteatrze „Marysieńka" odbędzie się wy­
kład: „O niebezpieczeństwie grypy", który 
wygłosi dr. Władysław Ciepielowski. Wykład 
ilustrują przeźrocza. Początek punktualnie o 
godzinie 10.30 przedpoł.

Z powodu feryj świątecznych Bożego 
Narodzenia kończy Okr. Ośrodek W. F. ćwi­
czenia w salach gimnastycznych dnia 20 bm. 
następne lekcje rozpoczną się 7 stycznia 1931.

Zawiadamiamy
niniejszem, że zniżyliśmy cenę za dywany smyr- 
neńskie do zł. 100 za 1 metr kwadratowy. 
Na składzie najpiękniejsze wzory perskie. Na 
firanki ręcznej roboty, chodniki pluszowe, ko­
kosowe, kołdry, koce, narzuty i kapy na łóżka 
udzielamy nadal kredytu 6-rmesięcznego pomimo 
cen ściśle gotówkowych. — Firma A. WitteU, 
Lwów, ul. Rutowskiego 7 (naprzeciw Katedry).

„Odpowiedź Treviranusowi“ . Dyrekcja 
I. państwowego Seminarjum naucz, żeńskiego 
im. Adama Asnyka we Lwowie, solidaryzując 
się z Zrzeszeniem Kól Rodzicielskich Polskich 
Szkól Średnich Państw, i Pryw. w Małopol- 
sce Wschodniej, przeznaczyła dochód z obcho­
du listopadowego na zakup łodzi podwodnej 
„Odpowiedź Treviranusowi“  i przekazała na 
powyższy cel kwotę 112 zł. 30 gr. czekiem 
P. K. O. konto 153.324.

Zużycie wody z centralnego wodociągu 
w czasie od 7 do 14 bm. W niedzielę, 7 bm. 
zużyto 19360 m. sześć, wody; w poniedziałek,
8 bm. zużyto 19931 m. sz. wody; we wtorek,
9 bm. zużyto 23006 m. sz. wody; w środę, 10 
bm. zużyto 23031 m. sz. wody; w czwartek,
11 bm. zużyto 22918 m. sz. wody; w piątek,
12 bm. zużyto 22690 m. sz. wody; w sobotę,
13 bm. zużyto 22374 m. sz. wody; w nie­
dzielę, 14 bm. zużyto 19793 m- sz- wody.

D U D f c R

d c
W iZ ę M IE  do NABYCIA

Dorocznv Bal Prasy, największy 
atut każdego karnawału, odbędzie się 
w dniu Si stycznia 1 931  r. Przygoto­
wania doń sa już w pełnym toku, zdą­
żają one zaś do tego, by wieczór ten 
posiadał istotne w alory towarzyskie 
i artystyczne, które mu bezsprzeczni-- 
zapewnia palmę pierwszeństwa wśród, 
innych tego rodzaju imprez. Omawia­
ne sa iuż projekty, które nadadzą Ba­
lowi Prasy specjalne piętno i zapisza 
go na długo w pamięci uczestniczek i 
uczestników eleganckiej zabawy. T o ­
warzystwo D ziennikarzy Polskich, u- 
trzym ując ośmnaście wdów po bardzo 
zasłużonych, bezimiennych najczęściej 
pracownikach pióra, oraz kilku eme­
rytów , zasługuje na to, by społeczeń­
stwo, wywzajemniajac się raz do roku 
za- wyśw-kdczone mu- usługi — tłum­
nym udziałem w Balu Prasy podkre-

TAPETY, MATERJE MEBLOWE, DEKORa CJL
w wielkim wyborze poleca

E. KICZALES i A. MARGULES
L w ó w , ul. S y k s t u s k a  18.

Wojew. Koło Pań
dla współpracy z LOPP

Liga O brony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej budhje w “Warszawie C y ­
wilną Szkołę O brony Przeciwgazowej 
dla szkolenia personaiu, który ma o r­
ganizować obronę przeciwgazową 
wśród ludności cywilnej.

Dla przysporzenia Kom itetowi bu­
dowy Szkoły funduszów i dla ściślej­
szej współpracy z nim powstało w  
“Warszawie, pomyślane jako organiza­
cja na całą Polskę, Koło Pań, które po­
zostaje pod protektoratem Pani Pre- 
zydentowej M ichaliny Mościckiej.

Celem zorganizowania we Lw owie 
oddziału wspomnianego Koła, odbyło 
się dnia 16  grudnia b. r. w sali sesyjnej 
W ojewództwa pod1 przewodnictwem 
pani W ojewodziny H eleny Nakoniecz- 
nikow - K lukowskiej posiedzenie o r­
ganizacyjne. - "

Zebranie zagaił prezes inż. R yb ic­
ki, wskazując na cele oraz prace, ja­
kie K o ło  Pań podjęłoby w przyszło­
ści, celem wspłpracy z LO PP.

Po powzięciu uchwały, zawiązują­
cej “W ojewódzkie Koło, zebranie po­
stanowiło zaprosić do zarządu K o la : 
p. A leksandrowicz Anielę, p. Prezy- 
dentową Brzozowską Helenę, p. “W i- 
cewojewodzimę Drojanowską Barbarę* 
p. starościnę Eckhardtową Helenę, p. 
starościnę Gallasową Marję, p. hr. G o- 
łuchowską Zofję, p. prezesową La- 
skownicką Izabellę, księżnę Lubom ir- 
ską Eleonorę, p. rektorową M inkiewi- 
czową Zofję, p. W ojewodzinę N ako- 
niecznikow - K lukowską Helenę, p. 
generałową Popowiczową W ładysławę, 
p. Praschilównę Helenę i p. generało­
wą Róm m lową Marję.

LW Ó W , R Y N E K 4 5
TANIO —  TOWAR DOBOROWY 

PRÓBKI —  SPŁATY PŁÓTNA NA BIELIZNĘ 
i POŚCIEL 

W EBY, ZEFIR\

śliło swój stały kontakt z prasa. N ie­
chaj więc każdy zapisze sobie w kar 
lendarzyku kieszonkowym ; 3 1 stycz­
nia — Bal Prasy!

N ow a mogiła. W  naszem mieście 
zmarł onegdaj, po dłuższej, ciężkiej 
chorobie, Bronisław Czerny, em eryto­
wany naczelnik wydziału Kuratorjun> 
szkolnego okręgu lwowskiego, długo­
letni członek b. R ad y szkolnej krajo­
wej. przeżywszy lat (>'9. Jak o  urzędnik 
odznaczał się w ielka sumiennością, tak­
tem i uczynnością. O brzęd pogrzebo­
w y  odbędzie się jutro, w  niedzielę, 2 1  
b. m., z domu żałobv przy ul. Teatyń- 
skiej 1. 27.

O B U W I E  damskie> męskie i dziecię- 
.  — ”  ce nailePsze — najtaniej

L. T. Skrzypek Halicka 4

k r a j o w a

STANISŁAWÓW. Wystawa zrzeszenia 
artystów plastyków „A R TES". Dnia 14 bm. 
została w gmachu Muzeum Pokuckiego w Sta­
nisławowie otwarta wystawa zrzeszenia ar­
tystów plastyków „ARTES". W  wystawie tej 
wzięli udział następujący artyści: Otto Hahn, 
Ludwik Lille, Jerzy Janisch, Aleks. Krzywo- 
błocki, Margit Reichówna, Aleks. Ricmer, 
Roman Sielski, Henryk Streng, Ludwik Tv- 
rowicz. Na otwarciu wystawy wygłosił art. 
mai. L. Lille odczyt na temat współczesnego 
malarstwa. Wystawa, obejmująca malarstwo, 
grafikę i architekturę zaznajomiła społeczeń­
stwo stanisławowskie z nowemi prądami w

BRZEŚĆ N. BUGIEM. Ku czci Kocha­
nowskiego. Dnia 14 bm. w największej w 
Brześciu sali gimnazjum im. Traugutta od­
był się z inicjatywy Naczelnika Wydziału szkół 
średnich P. K. O. S. ,p. Stanisława Ćwikow- 
skiego uroczysty obchód 400-nej rocznicy 
urodzin Jana Kochanowskiego.

P rz y  b ó lach  lub z a w ro ta c h  g ło w y , 
z su m ie  w  u s z a c h , bezsenności, złem samo­
poczuciu, pobudzeniu, należy natychmiast za­
stosować wypróbowany przy tych dolegliwościach 
środek— wodę gorzką .F r a n c is z k a -Jó z e fa *

Urzędnicy w Rosji 
sowieckiej.

Po przewrotach rewolucyjnych w. 
Rosji na w ysokich i odpowiedzialnych! 
stanowiskach w administracji cyw ilnej 
i wojskowej często stawali ludzie, któ­
rych poprzedmem zajęciem była pra­
ca fizyczna, i którzy nic mieli w  pracy* 
umysłowej takiei w prawy, jaka zazwy­
czaj daje wykształcenie średnie luł> 
wyższe. Ludzie ci często po kilku la­
tach zapadali na osobliwą chorobę, no­
sząca nazwę „wczesnego inwalidztwa 
psychicznego’'. Lekarz rosyjski Kasa- 
nin opisał te chorobę. Spotykano ia u 
m łodych urzędników między 20 i 30' 
rokiem życia. Ludzie ci odznaczali się 
znacznie zwiększoną wrażliwością t 
małą wydajnością pracy; później na­
stępowała zupełna utrata energji i nie­
zdolność do wypełniania swoich obo­
wiązków. W  mózgu tych urzędników; 
zachodziły zmiany chorobowe. Kasa- 
nin twierdzi, że „inw alidów  psychicz­
nych" nie znajdywano dotychczas 
wśród ludzi w  tak młodym wieku, 
którzy pracują wyłącznie fizycznie, 

ani też wśród tych, k tórzy pracuią u- 
myslowo po przebytych studiach śred­
nich lub wyższych.

Szkło* Porcelanę, Kryształu
firma ALEKSANDER ONYŚKO
uL H a lic k a  2 0  (róg Wałowej) T e ł. 6 9 -7 5

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R« 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna j , obok 
Kina „Apollo”. Przerabia kołdry p a  
6 zł., materace po 8 zł.
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Co usłyszymy przez 
radjo ?

Niedziela, 21 grudnia.
LWÓW (381). Audycje własne Rozgłośni 

Lwowskiej: Godz. 16.10: Programowa skrzyn­
ka pocztowa. Napływającą bardzo licznie ko­
respondencję w sprawach programowych o- 
mówi dyrektor programowy p. J. S. Petry. 
Skrzynka ta, która jest terenem dyskusji w 
sprawach programowych, stała się już ważne m 
ogniwem łączności między radjosluchaczami 
a rozgłośnią. — Godz. 16.55: stała audycja 
tygodniowa p. t.: „? ? ?“ (Trzy pytajniki),
wygłosi p. Marjusz Nowina.

Godz. 10.15: Transmisja Nabożeństwa
z Katedry Poznańskiej. — Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w 
Warszawie i hejnału z Wieży Marjackiej. — 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
12.i j — 14.00: Transmisja z Warszawy. Pora­
nek symfoniczny z Filharmonji Warsz., zor­
ganizowany przez Wydział Ośw. i Kultury 
Magistratu m. st. Warszawy wespół z Dyr. 
Koncertów Symfonicznych. W  programie u- 
twory Mieczysława Karłowicza . — 14.00—
14.30: Przerwa. — 14.30: Transmisja z War­
szawy. Odczyt rolniczy: „Chów królików" — 
wygł. p. Maurycy Trybulski. — 14.50: Trans­
misja muzyki z Warszawy. — 15.00: Trans­
misja z Warszawy. Odczyt rolniczy: „Praca 
podstawowa dobrobytu rolnictwa" — wygi. 
p. ink. Wojciech Chmielecki. — 15.20: Trans­
misja muzyki z Warszawy. — 15.40: Trans­
misja z Warszawy. Program dla dzieci: 1)
Obrazek Lucyny Krzemienieckiej pt. „U przą- 
śniczek wiezornica". 2) „Historja zapałki" — 
opowie red. Tadeusz Niwiński. 3) „Jedziemy 
motocyklem" — wyk. wujaszek Jaś. — 16.10: 
Programowa skrzynka pocztowa. Korespon­
dencję bieżącą omów dyr. progr. p. J. S. 
Petry. — 16.35: Płyta gramofonowa. —
16.40: Transmisja z Warszawy. „O książce 
gwiazdkowej" — wygłosi prof. Henryk Mo­
ścicki. — 16.55: ? ? ? Trzy pytajniki —
wygł. p. Marjusz Nowina. — 17.10: Płyta
gramofonowa. — 17-15: Transmisja z Warsza­
wy. „Wiadomości przyjemne i pożyteczne". — 
17.40: Transmisja koncertu popołudniowego 
z Warszawy, Reprez. Orkiestry Policji Pań­
stwowej pod dyr. Al. Sielskiego. — 19.00: 
Rozmaitości. — 19-25: Transmisja z War­
szawy. Feljeton pt. „Stuprocentowy Amery­
kanin" — wygł. p. Marja Zawistowicz-Szcze- 
pańska. — 19.40: Koncert z płyt gramofono­
wych. Gramofon i płyty z firmy Kaim i S-n 
we Lwowie, ul. Kopernika 11. — 20.00:
Transmisja słuchowiska z Warszawy. Kra- 
sicki-Rodoć, satyry zradjofonizowane. — 
20.30: Transmisja z Warszawy. Koncert mu­
zyki węgierskiej. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Aurel Koch 
(baryt.). — Kwadrans literacki. „Wilja mala­
rzy" Zygmunta Bartkiewicza. -— 22.00: Trans­
misja z Warszawy. Feljeton pt. „Duma" — 
wygłosi p. inż. Jan Grabowski. — 22.15:
Transmisja z Warszawy. Koncert solistów — 
22.50—23.00: Transmisja komunikatów z
Warszawy. — 23.00—24.00: Transmisja mu 
zyki tanecznej z Warszawy.

Poniedziałek, 22 grudnia.
LWÓW (381). A U D YCJE WŁASNE  

ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ: Godz. i;*.oę:
P. Wanda Richard, autorka szeregu artyku­
łów w czasopismach kobiecych, wygłosi po­
gadankę na aktualny temat: „Jak stroić cho­
inkę", w której poruszy to zagadnienie z 
punktu widzenia estetyki. — 19-25: Komunikat 
przedświąteczny Związku Młodzieży Polskiej. 
20.00: W ramach stałej audycji tygodniowej, 
Kwadransa dla artystów plastyków, której ce­
lem jest danie możności poszczególnym arty­
stom plastykom, wystawiającym swe dzieła na 
Wystawach we Lwowie, wypowiedzenia się na 
temat swej twórczości, artysta malarz p. 
Al. Riemer wygłosi prelekcję p. t. „Artysta, 
obraz i publiczność".

Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War­
szawie i hejnału z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie. — Odczytanie programu na dzień 
bieżący. — 12.10— 13.00: Koncert z płyt gra­
mofonowych. , (Płyty na żądanie radiosłucha­
czy.) Gramofon i płyty z firmy Kaim i Syn 
We Lwowie, ul. Kopernika u .  —  13.00— 15.50: 
Przerwa. — 15.50: Transmisja z Warszawy. 
Lekcja języka francuskiego. Lektor p. Lucien 
Roąuigny. — 16.15: Transmisja z Warszawy. 
Program dla dzieci: 1) Opowiadanie „O aksa-
jnitnym kęcie", pióra J. Borowiczowej. Pro- 
gram dla młodzieży: 2) „Z  moich wspomnień 
brazylijskich" — wygł. Jul. Krzewiński. — 
16.45: „Gaz jako opał w gospodarstwie do- 
mowem" — omówi p. Zalewska. — 170 5: 
„Jak stroić choinkę" — wygł. p. Wanda Ri­
chard. — 17.15: Transmisja z Krakowa. _„A- 
merykański laureat Nobla" — Sinclair Lewis — 
wygł. prof. Roman Dybowski. — 17-45:
Transmisja z Warszawy. Muzyka lekka z „Ga- 
stronomji". — 18.45: Rozmaitości. — 19.10: 
Transmisja z Warszawy. Skrzynka pocztowa 
rolnicza — korespondencję bieżącą omówi inż. 
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. — 19.25: 
Komunikat przedświąteczny Związku Mło­
dzieży Polskiej. — 19.35: Transmisja z War­
szawy. Prasowy Dziennik Radjowy. — 19.55: 
Płyta gramofonowa. — 20.00: Kwadrans dla 
a rt'" ’ i w plastyków. P. Al. Riemer wygłosi: 
„Artysta, obraz i publiczność". — 20.15:
Transmisja z Warszawy. Pogadanka. — 20.30: 
Transmisja z Warszawy. W. Jacobi: Operetka 
„Targ na dziewczęta". — 22.00: Transmisja 
z Warszawy. Feljeton p. t. „Boże Narodzenie 
na wsi" — wygłosi red. Jon Sokolicz-Wro­
czyński. — 22.15: Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 22.50—23.00: Transmisja komu­
nikatów z Warszawy. — 23.00—24.00: Trans­
misja muzyki tanecznej z Warszawy.

Z sali koncertowej.
Egon

Egon Pctri, ogólnie znany jako je­
den z najwybitniejszych wykonawców  
Bacha,wystąpił tym  razem z progra­
mem, którego lw ia część poświęcona 
była kom pozycjom  mistrza z Eisenach. 
T em u też doborowi program u za­
wdzięczamy szereg najgłębszych w ra­
żeń artystycznych, jakie mogą stać 
się udziałem słuchacza na sali koncer­
towej, zwłaszcza, że były to przeważ­
nie utw ory rzadko grywane przez na­
szych pianistów. I tak na pierwszem 
miejscu „C ap n ccio " opiewające od­
jazd ukochanego brata, jedyna kom ­
pozycja „program ow a”  Bacha, której 
jednakowoż sama treść m uzyczna w y ­
stępuje — obok programu —  jako 
czynnik samowystarczalny sam sobie. 
Dalej — najpiękniejszy punkt progra­
m u: pięć chorałów, wykonanych z fek 
mistrzowskiem rozłożeniem barw 
dźwiękowych i znajomością struktury 
polifonicznej, oraz niesłychaną głę­
bią wyrazu. Wreszcie Preludium orga­
nowe i fuga D-dur.

Petri.
W  drugiej części program u usły­

szeliśmy Sonatę B-dur op. 10 6 Beetho- 
vena, której zwłaszcza środkowe czę­
ści zagrane były bardzo pięknie (sub­
telne traktowanie -rytmiki Scherza!); 
pierwsze A llegro w  ogólnem ujęciu 
stvli?tvcznem dawało pole do dysku- 
sii. Pieśni Schuberta w  transkrypcji 
Liszta miały dużo wdzięku i szczero­
ści, jakkolwiek krąg m yślowy 1 emo­
cjonalny tych rzeczy nie zdaje się od­
powiadać tak bezpośrednio predyspo­
zycjom wrodzonym  koncertanta.

Odnośnie do strony czysto tech­
nicznej wszelkie superlatywy nie będą 
przesadą. G ra Petriego — jak to zre­
sztą wiem y już z jego występów  w  
latach poprzednich — jest pod tym 
względem zupełnie doskonała, bez 
względu na różnice stylistyczne, w a­
runkujące w  poszczególnych kom po­
zycjach różne typy techniki.

D r. Stefanja Łobaczewska.

Sprawa o naruszenie prawa 
autorskiego.

Sąd O kręgow y w  W arszawie, w  
W ydziale K arnym , pod przewodnic­
twem sędziego Krassowskiego roz­
poznawał w dniu 12  bm. nową spra­
wę o pogwałcenie prawa autorskiego. 
A dw okat Tan Lesman, radca prawny 
Zw iązku A utorów  i K om pozytorów  
Scenicznych „Z a iks", wystąpił tym  ra­
zem w imieniu popularnego kom po­
zytora W arszawskiego (Warsa) prze­
ciwko zespołowi muzycznemu restau­
racji „B ar O kocim ski". Członkowie

zespołu muzycznego oskarżeni zostali 
o to, że w ykonyw ali utw ór Warsa 
p. t. „Salem A lejkum ” bez jego zezwo­
lenia. Ponieważ okazało się, żę kie­
rownik zespołu Ignacy Melodysta, 
wprowadził w błąd swych kolegów, 
twierdząc, że posiada zezwolenie W ar­

szawskiego. przeto sad uniewinnił R u ­
dolfa Kocha 1 H enryka Szymulskiego, 

'natomiast Melodystę skazał na 500 zł. 
grzyw ny z zamiana na 6 tygodni a- 

;resztu, oraz zwrot kosztów procesu.

„Stulecie postępu*4.
Wystawa Wszechświatowa w Chicago.

W ystawa wszechświatowa pod ha­
słem „Stulecie Postępu" odbędzie się w 
Chicago (Stany Zjednoczone) w  r. 
1933 . Przygotowania do w ystawy są 
już w  całej pełni, w  budowie znajduje 

się olbrzym ia hala Kom unikacji, dłu­
ga na 300 m etrów o kopule w yso­
kości 37 metrów.

Celem w ystaw y w  Chicago jest 
naoczne, realne zademonstrowanie pu­

bliczności związku, w  jakim pozostają 
z naturą najdonioślejsze wynalazki i 
odkrycia naukowe oraz zmian, jakie 
one powodują w  trybie życia człowie­
ka. W ystawa ma zobrazować 1 przed­
stawić wszystkie wynalazki, maszyny, 
narzędzia w  ruchu, w  zastosowaniu 
ich calkowitem w  produkcji, w  życiu 
codziennem, w fabryce, w  domu.

NAJNOWSZE KSIĄŻKI.
M ax Goryński. W ie Sowiet-Russ- 

landi vo n  Europa ferngehalten wur- 
de. — D ie W eichselschlacht (6— 26 
August 1920). D anzig 1930 . Danzi- 
ger Zeitungsyerlags - GeselTschaft m.
b. H .

Nowoczesna historja mało zna 
zdarzeń większego znaczenia, aniżeli 
biitwa pod W arszawą z r. 1920. R ó w ­
nocześnie zaś niewiele też jesit zda­
rzeń, któreby na równie z nią mało 
bv ły  doceniane. A  jednak faktem jest, 
że w  owej, chwili nietyliko Polska a 
cala Europa przeżyła chwile wielkiej 
grozy i niebezpieczeństwa. G dyby 
bitwa pod W arszawą nie była się 
skończyła rozgromieniem bolszewi­
ków , to  wraz z Polską cała środkowa 
Europa byłaby stanęła otworem  dla 
sowieckiej inwazji i dla kom unistycz­
nej propagandy, którym  chyba tylko 
z największym wysiłkiem  byłabT* no- 
trafiła stawić czoło.

W  Polsce pisano już wiele o tern 
wiekopomnem zdarzeniu. Pisali histo­
rycy , w ojskowi a nawet poiiitvcy. 
Niestety zdarzało się nieraz, że całemu 
temu w ybitnie wojennem u faktowi 
i faktom  po nim następującym, nada­
wano zabarwienie polityczne, pod 
tym katem widzenia je traktowano 
i przekształcono i stąd o nich też 
wiele powiedziano nieprawdy.

Swą omawianą książką spełnił p. 
G oryński podwójne zadanie. Z  jednej 
strony, opiera iac się ściśle na obszer­
nym  materjałe źródłowym , skreślił 
rzeczywistą prawdę historyczną w  
sposób bezstronny i naukow y; z dru­

giej zaś — w ydając rzecz w  języku 
niemieckim — um ożliwił dotarcie tej 
praw dy również do zagranicy.

A utor opisując całą wojnę polsko- 
bolszewicka, która faktycznie rozpo­
częła się już w  lutym  r. 19 19 , kreśli 
między innemi także w ypraw ę kijow ­
ską. Stwierdza przytem , że wobec 
konsolidującej się i coraz energiczniej 
na Zachód prącej armji bolszewic­
kiej, dowództwo polskie musiało się 
zdecydować na kontrofensywę. Siły 
polskie były jeszcze tak nieznaczne, 
że o defensywie na froncie, dłuższym 
niż 1.000 km. w ogóle myśleć nie by­
ło można. Pozostała jedyna tylko  
możliwość ratunku a to skierowanie 
silnego ataku na fro nt rosyjski. T o  
było przyczyną, dlaczego w  dniu 25 
kwietnia 1920 pod naczelnem do­
wództwem  M arszałka Piłsudskiego si­
ły  polskie ruszyły w  kierunku Kijow a.

Przeważną część książki zajmuje 
opis b itw y pod W arszawą, której 
plan w  najdrobniejszych szczegółach 
został opracow any przez Marszałka 
Piłsudskiego. Potem następuje om ó­
wienie wszystkich dalszych bojów  aż 
do chwili podpisania preliminarza 
pokojowego w  dniu 12  października 
1920 względnie zawieszenia broni w  
dniu 18 tego samego miesiąca.

Te dwa dni położyły kres wielkiej 
wypraw ie zdobywczej, jaką przedsię­
wzięła sowiecka rewolucją przeciw 
Polsce i przeciw zachodowi a którą je­
szcze w  listopadzie ,19x8 r. zapowie­
dział i rozpoczął T rocki. W ielka ar- 
mja rewolucyjna została rozbita. Zaś

na zachodniej granicy R osji sowieckiej 
nastąpił pierwszy silny montaż grani­
cy potężnego i rosnącego w  siły Pań­
stwa Polskiego.

Jakkolw iek książka traktuje całe 
zagadnienie głównie z punktu widze­
nia strategicznego, to jednak przez 
swój ciekawy i barwny sposób przed­
stawiania rzeczy, jest interesującą lek­
turą dlą każdego Polaka i Europej­
czyka.

Zaznaczyć wkońcu wypada, że o- 
pracowanie tej kwestji, dokonane 
przez p. Goryńskiego, na ogół odpo­
wiada badaniom nad bitwą warszaw­
ską, prowadzonym  przez W ojskowe 
Biuro Historyczne.

A. L.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 19 grudnia.
Sytuacja bez zmiany.

' Ceny nadal na wysokości ostatnich noto-

Tendencja utrzymana, usposobienie słabe. 

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 19 grudnia.

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89— 
8.89*25.

W transakcjach międzybankowych noto­
wano: Nowy Jork 8.9130—8.9145, Londyn
43.32—43.34, Zurych 173.10— 173.16, Praga 
26.44—26.48, Wiedeń 125.60— 125.66, Berlin 
212.75—212.80. — Ruch mały orzy podaży 
dostatecznej.

Na Giełdzie w akcjach zastój. — Ruch 
nieco żywszy w papierach państwowych. Pła­
cono za 5 proc. pożyczkę konwers. 50, za 
dolarówkę 55 i za inwestyc. 98.

Tendencja na ogół słabsza.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 19 grudnia 1930 
169‘19‘GO Cierniowa 
I24*( 7*00 Austr. kol. p. 

4*20*50 Goleszów : 
79-6950 Rima 

13/-54-00 Skoda

Berlin 
Budapeszt 
Bukareszt
Warszawa 79*6950 Rima 63*10
Zurych 137*54*00 Skoda 28600
Kopenhaga 189-50*00 Cement 78*50
Londyn 34*43*75 Browary 106*50
Medjolan 37*11*00 Aipiny 18 00
N. Jork 708-65 00 Berg u. Hut. 5Y2*-
Paryi 27*84 25 Poldi Hutten 111*75
Praga 2 1 0 3 — Prager Eisen 546*50
Renta majowa 1*17 0 Siersza 12*75
Renta lutowa 1*15 5 Silesia 2*75
Dunaj S. Adria 86*60 Zieleniewski 22.—
Bankverein 16 30 Apollo 124*00
Kompas 12*25 Nafta 28:50
Union bank 3*30 Rakszawę —*50
Kolej półn. 13 65 00 Bank Małop. 0*30
Bodenkredit 94*00 Fanto 0*©Q.
Kreditanstalt 46*85 Karpaty 2*70-
Hipoteczny 61*50 Galicja 19'—
Landerbank 22'— Schodnica 10

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSEa .
Warszawa, 20 grudnia 1930 

Bank Dysk. 108*00 Modrzejów 9;50
Bank HandL 103*00 Ostrowiec B. 40)00
Zw. Sp. Zar. 72*50 Staraehowice 1.8*25
Bank Polski 153*00 Syndyk, roln. 10*00
Dąbrowa 43*00 Zieleniewski 30*50
Siła i światło 66*00 Zawiercie 38*00
Spiess 80*00 Haberbusch 105 50
Warsz. cuk. 31*00 Borkowski 3*50*
Węgiel 35 00 Bank Małop. 27*00
Cegielski 40*25 Siersza d. 20*50
Lilpop Rau 21*00 Rudzki 10*00*
Bank Zacbod. 70*00 Spirytus 22*00
Firlej 31*00 Wysoka 13^*00

4% pożyczka inwestycyjna 97*00
5°/« pożyczka dolarowa 54*50*00
5a/p pożyczka konwersyjna 50* —
lP /0 pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104*00
8% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94*00
8% listy zastawne Banku Rolnego 94*00
8°/0 obUg. Banku Gosp. Kraj. 94*00
5°/0 pożyczka kolejowa 1920 47*50
6% pożyczka dolarowa 1920 68*00
7% pożyczka stabilizacyjna 78*00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 20 grudnia 1930 

Dolary St. Zj. 8*89*06 Franki fr.
Beigja 124*65*00 Holandja
Kopenhaga 238*62*00 Londyn
Nowy Jork 8*91*04 Paryż
Berlin 212*70*00 Bukareszt
Praga 26*47*05 Szwajcarja
Sztokholm 239*50*00 Wiedeń
Włochy 46*72*00 Gdańsk (of.)

34*92*25

43*33*00
35*05*05

5*30*00
173*30*00
125*63*00
173230

C ZY  JESTEŚ JU Ż CZŁONKIEM  
KOMITETU FLO TY NARODOWEJ? 

Jeżeli nie, dlaczego? 
N ie  w o ln o  z w le k a ć !!! 

Roczna wkładka członka t y l k o  i zł.
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. XVI. 3147/29/9. Edykt licytacyjny oraz 
■wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Miejskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie odbędzie się dnia 28 
stycznia 1931 o godz. 10 przedpoł. w soli Nr. 
XTVI, na zasadzie już zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa gm. m. Lwowa, lwh. 3216/11. Ozna­
czenie realności: Dom parterowy we Lwowie,

ry ul. Bocznej Białonorskiej i parcela bud. 
4319/18 gm. kat. Lwów, na której dom ten 
stoi. Wartość szacunkowa wraz z przynależ- 

nościami 22.412 zł. Najniższa oferta 11.206 zł. 
Do realności lwh. _ 3216/11 ks. gi. gm. m. Lwo­
wa należą następujące przynależności: szopa, 
wygódka, studnia i sztachety, oszacowane na 
175 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 11760-3

Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI.
Lwów, dnia 2 grudnia 2930.

III. E. 3801/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
5 stycznia 1931 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sali 10 podpisanego Sądu licytacja re­
alności whl. 1022/I m. Lwowa, dwupiętrowa 
kamienica przy ul. Łazarza 9. Najniższa oferta 
62.644 zł. poniżej której sprzedaż nie nastanj.

Sąd powiatowy miejski, Oddział III.
Lwów, dnia 20 listopada 1930. 11761-3

E. 217/30. Edykt licytacyjny. Dnia 31 gru­
dnia 1930 o godzinie 9 pod Nr. 2 odbędzie się 
licytacja 7/18 części realności gminy Zaradawa, 
oszacowanych na 2380 zł. 28 gr. Najniższa 
oferta 1586 zł. 66 gr. 11829

Sąd powiatowy.
Sieniawa, 2$ listopada 1930.
E. 842/30. Edykt licytacyjny. Dnia 13 

stycznia 1931 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w Sądzie tutejszym licytacja realności Lspisu 
Nr. 80 w Ryglicach. Cena szacunkowa 13.770 
zł. Najniższa oferta 7.026 zŁ 60 gr. Proto­
kół oszacowania, warunki licytacyjne i inne 
dokumenta przeglądać można w godzinach u- 
rzędowych w Sekretarjacie biuro Nr. 7.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 28 listopada 1930. 11833

E. 1167/30. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
stycznia 1931 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie licytacja 6/72 i 93/6230 
części realności lwh. 8 gminy Chojnik. Cena 
szacunkowa 2991 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
1994 zł. 4 gr. Protokół oszacowania, warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przeglądać można 
w godzinach urzędowych w Sekretarjacie 
biuro Nr. 7. 11832

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 28 listopada 1930.
E. 4033/29. Edykt licytacyjny. W Sądzie 

tutejszym odbędzie się dnia 20 stycznia 1931 
o godzinie 9 przedpołudniem biuro Nr. 4 licy­
tacja połowy realności objętej whl. 6030 gminv 
Sokal, ocenionej na 18.920 zl. Najniższa oferta

wynosi 9.460 zl., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 11830

Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 28 listopada 1930.

E. 10846/29/10. Edykt licytacyjny. Na 
żądanie Józefa Dużyńca w Koniuchowie od­
będzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 8 o godzinie 
10 przedpołudniem dnia 21 stycznia 1931 licy­
tacja 3/4 i 3/32 części realności whl. 449 Holiję, 
butów, składającej się z parceli gruntowej 
2830 stanowiącej sianożęć raz do roku kośną. 
Jako przynależność 100 drzew brzozowych 
i krzaki brzozowe i osikowe, jakich wartość 
jest wliczona do ceny szacunkowej. Wartość 
szacunkowa 1631 zł. 34 gr. Najniższa oferta 
1087 zł. 56 gr. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. 11831

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 11 listopada 1930.

E- 2979/30. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
stycznia 1931 o godzinie 10.30 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro Nr. 11 licytacyjna 
sprzedaż nieruchomości a to 3 morgowego 
kompleksu gruntu ornego w Henrykówce po­
łożonego w granicach od wschodu las, od za­
chodu grunt Józefa Berezowskiego, od po­
łudnia droga publiczna, od północy las gmin­
ny. Wartość szacunkowa wynosi 2690.64 zł. 
najniższa oferta 1793.56 zł. 11767

Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 27 listopada 1930.

E. 1499/30. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
stycznia 1931 o godzinie 8.30 odbędzie się 
w podpisanym Sądzie biuro Nr. n  licytacja 
nieruchomości w Demidowie położonej a to 
realności stanowiącej obejście pod 1. konskr. 
58, obejmującej plac zabudowany, z chata, 
komórką i ogrodem, obszaru około 675 m*., 
wydzielonej z pbud. 55/1, 219 i pgr. 133/3 i 
138/1. Wartość szacunkowa wynosi razem 
1030 zł. najniższa oferta 365 zł. i 200 zł. 11766  

Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 27 listopada 1930.

E. 1319/30. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
stycznia 1931 o godzinie 9 odbędzie się w pod­
pisanym Sądzie sala Nr. 68 licytacja 2/8 czę­
ści realności whl. 808, 3/8 części realności 
1519, 1723, 2119 ks. gr. kat. Nowy Sącz wraz 
z dwoma domami parterowemi i budynkami 
gospodarczemi. Wartość szacunkowa 1) real­
ności 8000 zł., 2) 648 zł., 3) 1322 zł., A  
1428 zł. Najniższa oferta 1) realności 4000 
zł., 2) 162 zł., 3) 1548 zł., 4) 952 zł. — 
Prawa, któreby stały na przeszkodzie powyż­
szej licytacji, należy najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji w 
tym Sądzie zgłosić, w przeciwnym bowiem ra­
zie prawa te na niekorzyść wierzyciela w do­
brej wierze w odniesieniu do tych realności 
zrealizowane by być nie mogły. Zresztą odsyła 
się interesowanych do edyktu licytacyjnego, 
umieszczonego r.a tablicy sądowej. 11781

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 24 listopada 1930.

T a k i n u d n y  j e s t  w ie c z ó r  w  d o ­
m u , w  k tó ry m  n ie  m a  r a d j a .

A  t a k a  j e s t  w e s o ło ś ć  
t a m  g d z ie  ra d jo  g r a .

Z obrazków tych poznasz jak pożytecznym jest radjo-odbiornik w domu, które poleca 
najtaniej Firma M. P1SCHNOT dawn. R. DITMAR br. Briinner LWÓW PL. MAR- 
JACKI Nr. 9.. Tel. 20-04. Radjo-Odbiorniki, Detektory, Słuchawki, oraz wszelkie 

sprzęty radjowe, świeże baterje stale na składzie.

PIWO LWOWSKIE:
Eksportowe jasne 

Bawarskie ciemne

Porter imperial czarne

k ou autu Ot.DWY DC A OORO£fc,YC

/KOWALSKI
i USUW A N A JS IL N IE J* .

iW  BÓLECŁOW
P H a k )]

m s!$

Popierajcie 

L. O. P. P.

itockiego . . .  
Tel. 34-72. W ykonanie tanie szybkie i staranne.

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y . 

U n ie w a ż n ia m  blankiet wekslowy na
sumę 500 zl., podpisany przez Dra Tade­
usza Óstrowskiego i Jadwigę Dąbrowską, 

5 , zgubiony w środę, dnia 17 grudnia 1930.

KOLĘDY
Leonarda W A N K E G O
W e Lw ow ie, ul. Krakowska 16 telefon 46-18.

NA P Ł Y T A C H  kupuje 
się w chrześcij ańskim skła­
dzie gramofonów i płyt

^GUBIONO dowód rejestracyjny prywatnego 
ciężarowego samochodu marki NAG nr. 
L\\7. 91054 właściciel Lwowskie Tow. Akc. 

' Browarów S. A. 1 1 S > s

łlaezynia emaliowane t r i t  P! 7 L 7 i '
najtaniej Firma

I I U U  KOSCIOK C Z M H IE C K IE G U  L .  1 .

INA ZBLIŻAJĄCE SIĘ ŚWIĘTA
POLECA

ilRCVRSIQZĘCV E R O M
w Żywcu zał. w 1856 roku

swoje znakomite wyroby &. t o *

„llrij Iflinlf „toie" „Prtr“ i „Ile”
„PORTER" wyrabiany przez Arcyksiążęcy BrowAP
w Żywcu polecany jest przez lekarzy jako doskonały środek 
odżywczy dla chorych i rekonwalescentów. 

Arcyksiążęcy browar w Żywcu posiada za swoje piwa 
najwyższe odznaczenia tak krajowe jak i zagraniczne. 

Reprezentacje znajdują się prawie we wszystkich mia­
stach Polski.

Arcyksiążęcy browar w Żywcu posiada reprezentację 
na Lwów i okolicę pod firmą

„ZDRÓJ ŻYWIECKI" Ska z o. o. 
Lwów, Kościuszki 24. Nr. teł. 13-29
i tam należy skierowywać wszelkie zapytania jak i zamówienia.

Pierwszorzędne, pracownia krawiecka W IL ­
HELM A R E IFA  w a L w ow ie Plac W ekslarski 1.
Wykonuje roboty męskie ściśle wedle ostat­
niej mody i poleca się S zanow nym  Panom. 

Ceny przystępne.

S T 0 M A T 0 L 0 B -D E N T Y S T A  -  D r. S TE FA N  
D M O C H O W SK I b. lekarz klinik denty­
stycznych w  Berlinie  —  L w 6 w  Sykstuska 35 
Telefon 79-72. Precyzyjna technika dentysty­
czna korony porcelanowe, aparat Roentgena.

Co ku p ić
'I M t  .
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CENTRALA POŃCZOCH Pfau Rynek 19. bo wchód przez sień.

M
S Y P I A I / K I  r  
Jadalki i Kuchnie il

Meble pojedyncze, 
meble wyścielane 
kupuje się tanio 

i korzystnie B
na dogodnych w a ­
runkach i na raty 
od 5 zł. za gotów ­

kę 1 0 %  taniej.

M d o m  m e b l o w y  g -  

L W Ó W  B R A JE R O W S K A  3  ■“*

KM GWIAZDKĘ!!
Koszule damskie od 2.60 zl.
Koszule nocne od 6.50 zł.
Kombiniacje strojne od 5.— zł.
Pończochy angielskie od 1.75 zł.
Pończochy czysto jedwabne od 4.90 zł.
Reformy wełniane odi 7.25 zł.
Jumpery jedwabne od 12.90 zł.

oraz trykotaże, szlafroczki, spódniczki, blu­
zeczki i t. p. po cenach znacznie zniżonych

9 , 0 -  O I v  F ' - *
L w ó w ,  K i l i ń s k i e g o  1 .

Praktycznym podarkiem na 
Gwiazdkę i Nowy Rok — 
jestDOBRYINSTRUMENT 
MUZYCZNY KTÓRY NAJ­
KORZYSTNIEJ NABYĆ 
w  K ra jo w e j W y tw ó r­
n i In s tru m e n tó w  Mu­

zy c z n y c h

FRANCISZEK N1EWCZYK

R A D J O A M A T O R Z Y !
Przed zakupnem aparatu Radjowego lub 
części składowych do skonstruowania aparatu 
prosimy przekonać się o cenach i warunkach

w C E N T R O M A S Z U
ul. Gródecka 71 a t d  68-91
Szematy i porady dla kupujących bezpłatnie.

00.000.000

Swetery, kamizelki, pulloyery, ciepła bielizna, szale, czapki i t. p., artykuły z naj­
przedniejszych gatunków wełny dla Pań, panów i dzieci po cenach o 20-50°/* 

poniżej cen fabrycznych.

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera więcej ludzi niż 
od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na k a s z e l , b ro n c h it , c h ry p k ę , z a f le -  
g m ie n ie  p łu c  o r a z  k o k lu sz , powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się preparat FA G O S O L. — Przy użyciu FA G O S O L U  

w krótkim czasie ginie kaszel wzmaga się apetyti chory nabiera ciała.
1F' A .  G  O  J S  O  Ł  można nabyć we wszystkich aptekach. — SKŁAD GŁÓWNY 
apteka H. R o s e n s ta d ta  Warszawa, PI. Grzybowski 10. — „OZON" Lwów Kołłątaja 8.

N a js ta r s z a  w  K ra ju  S z k o ła  T a ń c ó w  
R y n e k  4 0  pod artystycznem kierownictwem 
mistrza modnych tańców — M A R JA N A  
W IE C Z Y S T E G O  gwarantuje wyuczenie 
najmodniejszych tańców w autentycznych 

układach.

O T O M A N Y
oraz w szelkie  roboty tapicerskio 
po cenach konkurencyjnych poleca 
Pracow nia tapicersko-dekoracyjna

W O r  F I N f l F R  Kołłątaja 6. P. T . Urzęd- 
W  U L f  I H U C . K  njkom dogodna spłaty. -

Za gotówkę i na spłaty
obuwie lukratywne męskie i damskie, buty 
angielskie lotnicze narciarskie i t. p. —

s  KIEDA L w tw  Turecka 1
(boczna Pełczyńskiej).

MAŁOPOLSKA SPÓŁKA TAPICERÓW  
Zakład Tap ice rsk o -Artystyczn o -D e ko ra cyjn y
i WYTWÓRNIA MEBLI KLUBOWYCH 

LWÓW, UL. 3 MAJA 4. TELEF. Nr. 59-82

Meble klubo we ™ ad-
tele kanadyjskie. — — — -

i fo-Tapczany
f la lr n r ta i tM O  story, wykonuje solidnie i 
U B  A U l dogodnych warunkach spłaty

jentelę, że przeniosłem  sw ó j W arstat m alar- 
sko-pokojowo dekorac yjn y z ul. SieniawskieJ 
12 A  na ul. Żółkiew ską 35. W ykon uję  nadal
roboty malarsko-pokojowe wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych solidnie i na 
dogodnych w arunkach spłaty. IG N AC Y M ICHAŁ 
LE IC H TE R  w e L w ow ie Żółkiew ska 35. tel. 42-99

O d  5 0  l a t  i s tn ie ją c y  n a j ta ń s z y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
STANISŁAWA ZDON
W E LW O W IE UL. ORMIAŃSKA 18 
TELEFO N  NR. 46-24 —  57-00. 
Urządza pogrzeby sumiennie i punk­
tualnie, oraz ekshumacje i wywozy 
zwłok. Trumny własnego wyrobu.

gumach i elektryką

W . SOMERSET MAUGHAM.

Honolulu.
(Przekład autoryzowany Stelli Olgierd)

W inter poczynił potrzebne przygo­
towania i po obiedzie udaliśmy się na 
brzeg morza. Łódź okrętowa czekała 
już na nas, wsiedliśmy więc i popłynę­
liśmy. Skuner stał na kotwicy o kawa­
łek drogi od portu, niedaleko grobli 
portowej. Jadąc wzdłuż okrętu, usły­
szałem dźwięk u k a 1 e 1 e. W drapa­
liśmy się po drabince.

— Sądzę, że jest w kajucie — ozwał 
się W inter, idąc naprzód, by mi wska­
zać drogę.

Była to mała kajuta, zaśmiecona i 
brudna, ze stołem pod jedną ścianą 
i szeroką ławą dookoła, na której — 
przypuszczam, sypiali ci pasażerowie, 
którzy decydowali się odbywać drosę 
takim skunerem. Lampa naftowa rzu­
cała słabe światło, na u k a 1 e 1 e grała 
dziewczyna - krajówka, a Butler sie­
dział rozwalony, napól leżąc na krze­
śle, z głową opartą o jej barki, ramie­
niem obejmując ją w  pasie.

— Niech pan sobie nie przeszka­
dza, kapitanie — przemówił W inter 
żartobliwie.

— Przychodzicie w  sam czas — 
odparł Butler, podnosząc się i w ym ie­
niając z nami uścisk dłoni. — Czem 
panom można służyć?

Była ciepła noc i poprzez otwarte 
drzwi można było widzieć niezliczone 
gwiazdy na prawie granatowem niebie.

Kapitan Butler miał na sobie koszulk ; 
bez rękawów, ukazującą jego tłuste, 
białe ramiona i parę nie do uwierzenia 
brudnych spodni. Stopy miał bose, 
natomiast na kędzierzawej głowie tkwił 
mu bardzo stary, zupełnie zdeform o­
wany kapelusz pilśniowy.

— Pozwolą panowie, że ich przed­
stawię tej panience. C zyż nie wygląda, 
jak brzoskwinia?

Wymieniliśmy uścisk dłoni z bar­
dzo ładną osobą. Była o wiele wyższa 
od kapitana i nawet szeroka, fałdowa­
na spódnica, jaką misjonarze prze­
szłej generacji z uwagi na obyczaj­
ność, narzucali wbrew ich woli, kra­
jówkom , nie mogła ukryć piękności 
jej kształtów. Można było tylko' po­
dejrzewać, że wiek zacięży k ied yś‘ na 
niej pewną korpulentnością, tym cza­
sem jednak była pełna powabu i ży­
wości. Jej bronzowa skóra miała nad­
zwyczajną przejrzystość, a oczy były 
poprostu wspaniałe. Ciemne włosy, 
bardzo gęste i bogate, zwinięte miała 
dookoła głowy w gruby warkocz. N a 
powitanie uśmiechnęła się czarująco 
naturalnym uśmiechem, w którym  po­
kazała zęby drobne, równe i białe. 
Była bezwątpienia jedhem z najmil­
szych stworzeń, jakie zdarzyło mi się 
widzieć. Łatwo było spostrzec, że ka­
pitan byl zakochany po uszy... Nie

mógł oderwać od niej oczu; dłonie 
mimo woli wyciągały mu się ku niej, 
aby ją dotknąć. T o  byló bardzo łatwe 
do zrozumienia; ale co mi się w yda­
wało dziwniejsze, to to, że i dziew­
czyna widocznie była w nim zako­
chana. W  oczach jej płonął ogień, 
który nie mógł mylić, a usta jej roz­
chylały się lekko, jak gdyby z west­
chnieniem pożądania. T o  budziło 
dreszcze. A nawet było- nieco w zru­
szające"' i nie mogłem nic na to pora­
dzić, odczuwając coś w tym  rodzaju. 
C o miał tutaj do czynienia intruz 
■wśród tej zakochanej p ary? Żałowa­
łem, że mnie tu W inter przyprow a­
dził. I zdawało mi się naraz, że ponu­
ra kajuta przybrała inny wygląd1 tak, 
że wydała mi się miejscem stosownem 
i odpowiedniem diia takiej, bezgranicz­
ne; miłości.

Mam wrażenie, że nigdy nie za­
pomnę tego skunera w porcie H ono­
lulu, zatłoczonym okrętami, oderwa­
nego od reszty świata, tu, pod1 bez­
miarem gwiaździstego nieba. Lubię 
myśleć o tych dwojgu zakochanych, 
żeglujących razem w  nocy, poprzez 
puste przestworza Pacyfiku, od jednej 
zielonej, pagórkowatej wyspy, ku 
drugiej. Lekki powiew romantyczno- 
sci delikatnie chłodzi mi policzki...

A  przecież Butler był chyba ostat­
nim człowiekiem na świecie, którego 
można było posądzać o rom antycz- 
ność i trudno byłoby powiedzieć, co 
w niej mogło obudzić miłość ku je­
go osobie. Tak , jak był teraz ubrany, 
wyglądał jeszcZe mniej pociągająco,

niż zwykle, a okrągłe okulary nada 
wały jego okrągłej twarzy wyraz eh 
rubi-na w karykaturze. W idok jego 
przywodził na myśl raczej jakiegoś 
pisarczyka, rozm owa zaś była naszpi­
kowana osobliwościami amerykańskie- 
mi i dlatego przykro mi, że powtarza­
jąc tutaj historję, jaką nieco później 
opowiedział mi kapitan, będę musiał 
opowiedzieć ją tylko swojemi słowa­
mi, przez to- może stracić na żywości. 
Nie potrafił wypowiedzieć żadnego 
zdania bez klątwy, chociażby dobro­
dusznej i, mimo, że sposób jego m ó­
wienia mógłby urazić tylko  przesad­
nie skromne uszy, w druku wydaw ał­
by się nieokrzesanym. B ył to człowiek 
lubiący radość ; to może przyczyniało- 
się niemało do jego sukcesów, odno­
szonych w miłości; albowiem kobiety, 
po największej części stworzenia pło­
che, nużą się nadzwyczaj prędko po­
wagą, z jaką je traktują mężczyźni, a 
rzadko natomiast mogą się oprzeć 
błaznom, którzy pobudzają je do  
śmiechu. Poczucie żartu u kobiet jest 
niewyrobione. Djana z. Efezu gotowa 
jest zawsze rzucić roztropność na 
cztery w iatry dla czerwono - nosego 
komedjanta, siedzącego na własnym 
kapeluszu. Chcę przez to powiedzieć, 
że kapitan Butler miał w sobie pewien 
urok. Gdybym  nie wiedział był o 
tragicznej historji rozbicia się okrętu, 
nigdybym  nie był przypuścił, że miał 
jakiekolwiek troski w  życiu.

(C. d. n.).

CENA O G ŁO SZEŃ : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 g r . — za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadeslanem i nekrologii 4 0  g r .  — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 6 0  g r.  — po kronice 5 0  g r . na 1-szei (pod 
nagłówkiem) 8 0  g r. -  drobne ogłoszenia za slow-, 10 g r . — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 g r . — Cała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  zł. — tekstowa 6 0 0  Zł. — pierwsza 

(pod nagłówkiem) 8 0 0  zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 f'/0, — zamiejscowe 3 0%  droższe.

„D rukarnia Polska**, Lw ów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod 2ar/.ądem Władysława G erm ^.a . — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


